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W ie lk a  gra P o lsk i —  M in. Beck w  T a llin ie  —  E n tu z jazm  prasy estońskie j
W arszawa, 14. 6. (Tel. wł. — 1. r J  

Koła polityczne zwracają baczną u- 
wagę na wzmożoną aktywność pol« 
skiej polityki zagranicznej. Jak wia. 
domo, po wizycie w Sztokholmie, 
min. Beck udał się obecnie do T alli­
na. Położenie tak silnego nacsku  na 
zacieśnienie stosunków Rzeczypos. 
politej z państwami bałtyckimi ma 
w obecnej sytuacji specjalną wymo« 
wę. Kolejne usprawnienie sojuszu » 
Rumunią i z W ęgram i, regulowanie 
współżycia z Litwą oraz wzmocnię* 
nie przyjaźni z innymi państwami 
północnymi świadczy o S T O P N IO . 
W Y M  R E A L IZ O W A N IU  W IEL« 
KLEJ G RY  PO LIT Y C Z N E J, P R O . 
W A D Z O N E J PRZEZ PO LSKĘ W  
D Ł U G IM  PA SIE  O D  M O R Z A  
C ZA R N E G O  D O  Z A T O K I P IŃ ­
SKIEJ I  B O TN ICK IEJ. Równocze* 
Śnie zachodzące zmiany w  położeniu 
.Czechosłowacji, k tóra m usi zrezy. 
gnować z rywalizowania i przeciwst* 
wiania się inicjatywie polskiej, u rn o-  
żliwią planową organizaję polityki 
zagranicznej i  handlowej zespołu 
państw leżących między Niemcami 
i Rosją.

Tallin, 14. 6. (P A T ). D ziś o godz- 
17.16 wedle czasu w schodnio.europeł 
skiego przybył samolotem do T aili, 
na M inister Beck w towarzystwie dv 
rektora Kobylańskiego i  sekretarza 
osobistego Krasickiego.

N a lotnisku przybranym polskimi 
I estońskimi flagami M inistra pow i. 
tali: minister Selter, minister kom u, 
nikacji W itaak, wiceminister spraw 
zagrań. O epik, członkowie poselstwa 
polskiego z ministrem Przesmyckim 
na czele, attache w ojskowy płk. Strze 
gocki, poseł estoński w  W arszawie 
M arkus, prezydent miasta Tallina 
gen. Soots, prezes T ow . zbliżenia 
polsko-estońskiego Mueller, prezes 
Komitetu prasowego estońsko.pol. 
kiego Truw ere oraz wyżsi urzędnicy 
miń. spraw  zagranicznych.

M inister Beck w towarzystwie mi­
nistra Seltera udał się samochodem 
do apartamentów w  pałacu minister, 
stwa spraw zagranicznych.

Przelot odbył się w warunkach po 
sayślnych,
■' Tallin, 14. 6. (P A T ). Dzisiejsza 

prasa estońska poświęca szereg wst© 
pnych artykułów poświęconych w i­
zycie M inistra Becka, w serdecznvćh 
słowach witając kierownika polityk ' 
zagranicznej Polski i podkreślając 
tradycyjne węzły przyjaźni, łącząc© 
Polskę z Estonią.

Popołudniowy „U us Esti*‘ stwier­
dza. że polityka zagraniczna prow a­
dzona od lał 7  przez M inistra Becka 
odgrywa dziś niezwykle ważną roi® 
w Europie i zyskała sobie ogólne u» 
znanie dzięki swej prostoliniiności- 
konsekwencji i pokoiowości. Dzień* 
nik wylicza zasługi M inistra Becka- 
który potrafił pomyślnie uregulować- 
stosunki P o ls k i >. je j sąsiadami, i

tu je również słowa M inistra, że Pol. 
ska zawsze jest, była i będzie zainte. 
resowana w utrzymaniu niepodległo, 
ści i niezawisłości państw bałtyckich- 
Polska nie dala się wciągnąć w żad. 
ne konflikty ideologiczne i w dzisiei. 
szych trudnych czasach specjalni© 
uwypuklają się konsekwencje tej po­
lityki. Celem podróży M inistra d© 
Tallina N IE  TEST Z A W IE R A N IE  
JA K IEG O K O LW IEK  N O W E G O  
SOTUSZU, LECZ Z A C IE ŚN IE N IE  
W SPÓ ŁPRA C Y  PRZEZ O SO BI­
STY K O N TA K T.

W izyta ta jest nowym krokiem na 
drodze pogłębienia przyjaźni polsko, 
estońskiej. Stosunek Polski do Lig' 
Narodów nacechowany icst U M IA - 
R EM  I REA LIZM EM . Polityka ta- 
chociaż N A W SK R Ó S PO K O JO ­
W A , JEST N IE  M N IE J SII-N Ą

Lewiatan za ststslso s w s f e o a  
Sensatka® wstawienie dyr. Trepki

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł. — 1. r.) | 
Sensacją gospodarczo.polityczną stało 
się przemówienie dyr. Trepki, dyrek» 
tora Związku Przemysłu Chemicznego 
i  wybitnego działacza Lewiatana. Dyr. 
Trepka oświadczył na konferencji 
Związku Inżynierów Chemików, od- 
byłej w dniu 13 bm. że JEDYNĄ 
RACJONALNĄ POLITYKĄ PRZE. 
MYŚLOWĄ W  POLSCE JEST

Zupełna izolacja polityczna 
grupy „Jutra Pracy"

Warszawa, 14. 6. (Tel. wl. — I, r.) 
Bieżący tydzień w polityce wewnętrz. 
nej nie zapowiada się specjalnie inte­
resująco. Uwaga kół politycznych sku- 
pia si? na Sejmie, gdzie rozpoczęły się 
prace komisyjne. Nie należy jednak 
spodziewać się zbyt szybkiego tempa 
tych obrad. Podobno plenarne zebra, 
nie Sejmu nastąpi dopiero z końcem 
miesiąca.

W  kołach politycznych toczy się dys 
kusja nad sprawą projektów' samorzą. 
dowyeh, przy czym opinia co do nićn 
nie jest jeszcze ustalona.

Z innych spraw podkreślają 
nikły rezultat zebrania, zwołanego 
przez grupę „Jutra Pracy" w war. 
szawskim Domu Katolickim w

sprawie masonerii.

TOREBKI BRYGHi™  E H | $
M O D E L E  1 9 3 8 PLAC MARIACKI

I  K O N SE K W E N T N A , D O W O . 
D Z I T E G O  C H O C IA Ż B Y  Z  T A - 
K IM  U M IA REM  P R Z E P R O W A ­
D Z O N A  N O R M A LIZA C JA  STO 
S U N K Ó W  Z L IT W A . JASNOŚĆ 
C E L Ó W  PO L IT Y C Z N Y C H  I 
ŚM IA ŁO ŚĆ IN IC JA T Y W Y  SA 
G Ł Ó W N Y M I C E C H A M I PO L­
SKIEJ PO LITY K I Z A G R A N IC Z . 
N E J Min. Beck wprowadzaiac w ży­
cie polityczny testam ent Marszalka 
J. Piłsudskiego, zjednał sobie zarów­
no w kraju, jak i zagranicą wielu 
przyjaciół.

D ziennik „Paevaleth“ witając go­
rąco M inistra Becka stwierdza, ż© 
wizyta jego wzmocni jeszcze bardzie.' 
polskó.estońską, tradycyjną i oparta 
na niezniszczalnych podstawach przy 
jaźń. Naród estoński niezwykle cen» 

. yzszelkie objawy sympatii ze strony

W P R O W A D Z E N IE  A U T A R K I I  N A  
W Z Ó R  N IE M IE C K I L U B  W Ł O S K I.  
W obec tego, że dotychczas wielki prze 
mysi reprezentował poglądy liberali. 
styczne, ta nagła zmiana frontu jest co 
najmniej zastanawiająca.

Dyr. Trepka położył silny nacisk na 
możliwości koniunkturalnej i materiał, 
nej przemysłu polskiego w razie w p rc  
wadzenia ścisłej autarkii.

N a zebranie stawiło się zaledwie kil. 
kaset osób, nie osiągając nawet tysiąca 
uczestników'. Dodać zaś należy, że gru. 
pa „Jutra Pracy" rozwinęła nieprze. 
bierającą w niczym propagandę i w 
tym celu zalepiła Warszawę afiszami, 
ulice zaś zasypano ulotkami. Mimo te. 
go wysiłku

społeczeństwo nie zjawiło się na 
zebraniu, wyrażając w ten sposób 
votum nieufności akcji, która pod 
pokrywką poważnych haseł po. 
siada charakter oczywiście dywer» 

syjny.
W ynik niefortunnego zebrania wy. 

wołał zamieszanie w nielicznych zresz. 
tą szeregach „Jutra Pracy". Przez cały 
poniedziałek toczyły się rozmowy w 
grupie posłów „Jutra Pracy", których

Polski i M in. Beck może być pewien, 
że spotka się tu z uczuciami niekla. 
manej przyjaźni. Oba kraje mają 
wspólny jednakowy drogi cel, mia­
nowicie ugruntowanie swej niepodle. 
glości. PO T Ę Ż N A  POLSKA TO  
G W A R A N C JA  N IEPO D LEG ŁO . 
SCI P A Ń S T W  BAŁTY CK ICH . 
Polityka zagraniczna obu państw- 
pisze dalej dziennik, nacechowana 
jest zbieżnością poglądów i dąży on» 
wspólnie do wzmocnienia pokoju- 
zagwarantowania swej neutralności- 
stroniąc od wszelkich bloków ideolo. 
gicznych. Następnie dziennik oma* 
wia owocną dotychczasową działal­
ność M in. Becka oraz rezultaty jego 
ostatniej wizyty w Sztokholmie, 
gdzie doznał bardzo serdecznego 
przyjęcia i zacieśnił współprace » 
państwami skandynawskim’. któ» 
jych polityka jest, zarówno jak i po ­
lityka estońska równoległa do kie. 
runku polityki polskiej.

Estonia i Polska, chociaż nie s» 
związane żadnymi umowami połity* 
cznymi, dzięki obopólnemu zrosu« 
mieniu współpracują jak najbardziej 
owocnie.

„Rahvalent“ wyrażając radość z  o. 
kazji nowego dowodu przyjaźni poi* 
sko.estońskiej, którego wyrazem hę. 
dzie wizyta min. Becka, omawia 74et. 
nią działalność ministra, podkreślając 
jego DALEKOWZROCZNOSC I 
TAKT,

tematem było fiasco niedzielnej impre. 
zy i niepomyślne wrażenie, jakie fakt 
ten wywołał w opinii politycznej. Po. 
dobno sprawa wiecu niedzielnego po. 
działała przygnębiająco na przywód. 
ców grupy „Jutra Pracy", którzy nie 
spodziewali się aż tak wielkiego nie. 
powodzenia, a nawet bojkotu ze stro« 
ny grup, które „Jutro Pracy" chce u. 
ważać za sprzymierzone. Dużą bowiem 
sensacją jest fakt, że sprawozdania 
z wiecu nie zamieścił ani „Warszawski 
Dziennik Narodowy", ani „ABC". Sta 
nowi to w kołach politycznych pewną 
rewelację, gdyż świadczy, że

„Jutro Pracy" jest zupełnie izolo. 
wane w opinii politycznej.

Chociażby bowiem oba wspomniane 
organy zamieściły w najbliższym c ż u  
sie omówienie wiecu „Jutra Pracy", to 
dzisiejsza ich wroga wobec „Jutra Pra. 
cy" manifestacja pozostaje już faktem. 
Na tym tle doszło nawet podobno do

scysyj między posłami „Jutra Pra. 
cy“, oskarżających się wzajemnie 
o nie dość zgrabną taktykę, która 

dala tak nik le rezultaty.
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Zakończen ie  w y b o ró w  w  Czechosłowacji 
Henlein uzyskał 9 0 ,9  w e t  głosów

Praga, 14. 6. (PAT) Czechosłowacka 
Agencja Prasowa podaje, że w dn. 12 
czerwca odbył się trzeci i ostatni etap 
wyborów gminnych w Czechosłowacji 
w 3.829 gminach, w tym w 2.560 o wię* 
kszości czechosłowackiej, w 891 nie* 
mieckich, 5 polskich i 373 węgierskich. 
W ybory miały przebieg normalny i 
spokój nie został znikąd zakłócony. 
Wobec tego, że w 4.398 gminach wy* 
stawiono tylko jedną listę, wybory w 
nich nie odbyły się.

Partie czechosłowackie koalicji rzą* 
dowej wzmocniły swe stanowisko, w 
szczególności partia republikańsko* 
agrarna premiera Hodży, a w miastach 
b. stronnictwo prezydenta Benesza, tj. 
czechosłowacka partia narodowo#socja 
Ustyczna, Partia Henleina pochłonęła 
wszystkie głosy dawnych partyj akty* 
wistów niemieckich, a nadto zanoto* 
wała wzrost głosów w porównaniu z 
ostatnimi wyborami w r. 1929.

Znamienną cechą obecnych wybo* 
rów jest zupełna klęska małych grup 
politycznych.

Berlin, 14. 6. (PAT) Niemieckie Biu* 
ro Informacyjne donosi z Pragi: We* 
dług tymczasowych wyników trzecie*

FOTOAMATORZY
wiedzą

że najlepiej — najtaniej

, M I I Mlwów, plac Mariacki 8
. (Gmach Sprechera) 2801

Pośpieszna-pracownia robót amatorskich

F ilia :  Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3
2801

II plenum Służby Młodych OZU
Dnia 19 czerwca 1938 r. odbędzie się

II. Plenum Służby Młodych, w którym 
wezmą udział delegaci wszystkich orga 
nizacyj' zrzeszonych w S.M.

Porządek dzienny obrad obejmuje 
sprawozdanie z działalności organów 
wykonawczych S.M.: dwóch komisyj: 
uzgadniającej i zaopatrzeniowej, trzech 
kolegiów: miejskiego, wiejskiego i aka 
demickotszkolnego, następnie: Komite* 
tu Programowego Środowiska Młodo* 
wiejskiego i Naczelnego Komitetu Mło 
dzieżowego F.O.N. Przewidziane są 
również sprawozdania z akcji prasowej 
Służby Młodych. — Druga część ob* 
rad poświęcona będzie sprawie reguła* 
min u Służby Młodych

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

go etapu wyborów gminnych w Cze# 
chosłowacji w dniu 12 czerwca oddano 
łącznie głosów niemieckich 824.282, w 
tym na partię niemiecko#sudecką 
749.820 czyli 90,9 procent.

Wszystkie trzy etapy wyborów 
gminnych 22 maja, 29 maja i 12 czerw* 
ca dały partii niemiecko#sudeckiej łą* 
cznie 91.44 proc, wszystkich głosów 
niemieckich.

Niem cy cS^ti do zw iększen ia
liczby urodzin

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Jak dalece troszczy się III Rzesza o na* 
turalny przyrost ludności, oraz . jakie 
kroki podejmuje w kierunku zwiększę* 
nia urodzin, świadczy o tym zarządzę* 
nie pruskiego ministra spraw wewn.
III. Rzeszy Fricka, wydane specjalnym 
oraz ministra spraw wewnętrznych 
pisemnym okólnikiem, zaznaczonym ja* 
ko poufne.

Pismo to brzmi następująco: Po l) 
każdy urzędnik kawaler ma przed sta* 
bilizacją lub nominacją złożyć pisem* 
ne oświadczenie, dlaczego do tej pory 
się nie ożenił, oraz kiedy zamierza się 
.ożenić, po 2) każdy z żonatych urzęd* 
ników, który nie posiada dzieci przez

K aryg od ne  za n ie d b a n ie  b ezp ieczeń s tw a  
na lin ii ko le jo w e j S in n is łn m w  —  Czortków

Przez wieś Nagórzankę przebiega li# j 
nia kolejowa Stanisławów—Czortków, 
przecinając tę wieś na całej jej długo# 
ści. Wieś ta jest bardzo ludną, gdyż 
liczy ok. 4.000 tysięcy mieszkańców, a 
panuje w niej wieki ruch, gdyż jest to 
wieś podmiejska. Również na terenie 
tej wsi leży jedyny. na Podolu tunel.. 
Linia kolejowa przechodzi ponadto 
przez jedyne we wsi olbrzymie źró* 
dliska, które zaopatrują cała wieś w 
wodę. Mimo tak natężonego ruchu 
ludności na tym odcinku oraz znaczne* 
go ruchu pociągów, linia ta nie ma 
stałej opieki, a przejazdy nie posiadają 
w ogóle ramp.

Dawniej przed wojną były tu  ram* 
py, a nawet stały budnik, który mie* 
szkał w pięknym domku w środku 
wsi.

„Demokraci** polscy w  jednym szeregu 
z szowinizmem ukraińskim

Lwów był onegdaj widownią niezwy 
klej prowokacji. W ojujący szowinizm 
ukraiński i żydowski naszej dzielnicy, 
w manifestacyjny sposób podkreślił 
swoje wrogie do polskości nastawienie, 
wybierając n a szefa adwokatury wscho 
dnio » małopolskiej adwokata Kością 
Lewickiego, b. premiera rządu ukraiń* 
skiego w r. 1918. Do tej niezwykłej 
prowokacji posłużył wspomnianym od* 
łamom ludności naszego kraju fakt o* 
graniczenia przez państwo liczebności 
aplikantury w zawodzie adwokackim.

Jeśli stanowisko adwokatów żydów* 
skich i ukraińskich nie może budzić w 
społeczeństwie polskim większego 
zdziwienia i stanowi jedynie jeszcze je* 
dno potwierdzenie dla wrogiego sto*, 
sunku tych grup narodowościowych 
do polskości, to natomiast jak najwię* 
ksze zastrzeżenia musi budzić stano# 
wisko grupy adwokatów polskich, kto# 
rzy stanęli w jednym szeregu z wrogi*, 
mi elementami, przeciwstawiając się 
zdrowej inicjatywie większości adwo* 
katów Polaków.

Mamy na myśli grupę t. zw. demo# 
kratów, którym na terenie Lwowa pa# 
tronuje adwokat Stanisław Olszewski.By.łp te naprawdę bardzo jałosne wi»

Sukcesy polskiego rzem iosła
na m ięd zyn aro d o w e j w y s ta w ie  w  B erlin ie

Berlin, 14. 6. (PAT) Polska odniosła 
na Międzynarodowej Wystawie Rze* 
mieślniczej w Berlinie duży sukces, zaj 
mując II#gie miejsce za gospodarzami. 
Polska otrzymała bowiem 4 nagrody 
honorowe oraz 32 medale. W ęgry o* 
trzymały wprawdzie 7 nagród honórć* 
wych, ale 3 z nich mogły być otrzyma# 
ne tylko przez rzemieślników węgier*

2 lata-po ślubie, ma złożyć prżed sta# 
bilizacją lub nominacją pisemne oświad 
czenie, dlaczego małżeństwo jest bez# 
dzietne z podaniem przyczyny, po 3) o* 
świadczenie to należy załączyć do akt 
personalnych, po 4) w tej chwili nie na* 
leży jednak wyciągać żadnych konsek* 
wencji w: stosunku do urzędników ka« 
walerów oraz bezdzietnych żonatych, , 
urzędnikom jednak należy zwrócić u# 
wagę na duże znaczenie dla państwa 
oraz przyszłości narodu niemieckiego 
jakie mają małżeństwa posiadające dzie 
ci, po 5) zaleca się zaniechanie ogfcj^ 
szania tego rozporządzenia w pismach 
urzędowych oraz w prasie codzien* 
nej.

. Dziś domek budnika wynajęto na 
prywatne mieszkanie, a linią kolejową 
opiekują się jedynie przygodne partie' 
robotnicze.

Prawdopodobnie jest to wystarcza*
. jące ze stanowiska administracji kole*' 
i jowej, jednak ludność jest takim sra*, 

nem zaniepokojona, ponieważ szcze* 
golnie dzieciom grozi stale wpadnięcie 
pod pociąg. Należy zaznaczyć, że linią 
tą przebiega dziennie ośm pociągów 
osobowych i  liczne pociągi towarowe.

Ludność domaga się usilnie, by wła# 
dze kolejowe kreowały z powrotem 
stałego budnika w Nagórzance, pobu* 
dowały rampy na przejazdach, oraz na 
prawiły dojazdy, ponieważ tak drogi, 
jak i  mosty przecinające w kilku miej* 
scach tory są w stanie więcej niż opła* 
kańym.

dowisko, gdy okazało się jeszcze raz 
naocznie, że demokraci polscy, przeciw 
stawiający się wszystkim zdrowym po* 
czynaniom żywiołu polskiego, w bezce* 
remonialny sposób stają w jednym 
wspólnym szeregu już nie z obcymi na* 
cjonalizmami, ale z najgorszego ga* 
tunku szowinizmami. Takim swoim 
stanowiskiem rzekomi demokraci sta* 
wiają się po za nawias społćczejńsfiwa 
polskiego.

Przebieg Walnego Zgromadzeni? 
Izby Adwokatów we Lwowie potwier* 
dza w całej rozciągłości słuszność ini* 
cjatywy miarodajnych czynników w 
kierunku zreformowania adwokatury. 
Po uporządkowaniu aplikantury po* 
winna nastąpić weryfikacja listy adwo* 
katów. Muszą bowiem być z niej usu# 
nięte elementy wrogie polskości i 
wszyscy ci, którzy z tymi elementami 
współpracują.

Powyższe wystąpienie demokratów 
lwowskich, a w szczególności adwoka* 
ta Olszewskiego, jest najwymowniej* 
szym komentarzem do niedzielnego 
Zjazdu lwowskiego demokratów z ca* 
łej Polski. Z e sprawozdania, zamiesz* 
czonego w organie demokratów lwów* 
skich, w, ..Wieku Nowym ^ d°w iaduję»

skich, nie mogą więc być traktowane 
jako wy wałczone . w. konkurencji njię* 
dzynarodowej. Jedną nagrodę-' lionoro* 
wą otrzymała Polska za całokształt 
udziału w wystawie oraz za wzorową 
organizację pawilonu.

Nagroda. włoskiego ministerstwa 
korporacji przypadła Stefanowi Szup* 
skiemu z Warszawy za artystycznie 
zdobione wyroby z metalu. Węgierską 
nagrodę honorową otrzymała znana' 
firma warszawska Lucjan Leszczyński 
zą obuwie damskie. Norweska nagro* 
da honorowa przypadła Janowi Duka* 
czewskiemu z Warszawy za meble in» 
tarsjowane.

Z 32 medali jeden przypadł cukierni 
europejskiej w Warszawie za cieszące 
się niezwykłym powodzeniem wśród 
publiczności berlińskiej Wyroby cukier 
nicze. 6 medali zapewnione ma Polska 
w dziale mody. Ostateczne wyniki te* 
go działu ogłoszone zostaną w dniach 
najbliższych.

TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI

Lvtw4uHiilyDiw.il. OunWai
t e le f o n  2 4 6  -  6 2

Audiencje u p . p rem ie ra
Warszawa, 14.; 6. (PAT) Prezes Ra* 

dy Ministrów gen. Sławoi#Składkow* 
ski. przyjął dziś posła na Sejm Snop* 
czyńskiego wraz z dyrektorem Żwią* 
zkii Izb Rzemieśniczych płk. Sikor* 
skini. - ■

Warszawa, 14. 6. (PA T) Prezes Ra# 
dy Ministrów gen. Sławoj#Składkow» 
ski przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 
Zarządu Głównego Polskiego Czerwo* 
nego Krzyża senatora gen. Osińskiego.

i żydowskim
my się, że uchwalono na tym zjeździć:

„Stworzenie ram organizacyjnych dla 
szerokiej i nieustannie rozszerzającej się 
warstwy inteligencji pracującej w  oi 
parciu o bohaterskie tradycje walki o 
niepodległość i demokrację, od Ko* 
ściuszki po przez Towarzystwo Demo* 
kratyczne i Trauguta do działalności 
niepodległościowej Józefa Piłsudskie*
go i Legionów 1914 roku“.

Co wspólnego z niepoczytalnymi
występami „demokratów'1 mają Ko* 
ściuszko, Traugutt i Piłsudski? Chyba 
chodzi tu o mydlenie oczu społeczeń* 
stwu i stworzenie dymnych zasłon, po 
za którymi prowadzi się konszachty z 
wrogimi Polsce szowinizmami.

Pogoda u, dniu dzisiejszym
Nocą rozpogodzenie i  ochłodzenie. 

W  ciągu dnia przejściowy wzrost za* 
chmurzenia typu kłębiastego. Skłon* 
ność do burz i przelotnych deszczów'. 
Słabe wiatry północne i północno#za* 
chódnie (górne północne ok. 25 km 
godz.). Podstawa chmur niskich od 309 
mtr. Widzialność dobrą, tylko rano 
osłabiona.

Lvtw4uHiilyDiw.il
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l o k a l n a  i n i c j a t y w a  i  p r a c a  
s p o ł e c z n a

Jeśli sie ma dużo do zrobienia i  od 
robienia, jeśli chce się po wiekowych 
zaniedbaniach dogonić innych w zdo­
byczach i  urządzeniach cywilizacyi* 
n ych — musi się zabrać na wszyst* 
kich odcinkach życia gospodarczego 
i  społecznego do wytężonej pracv. 
Praca jeśli ma dać pozytywne rezul* 
taty musi posiadać odpowiednią or* 
ganizację, musi mieć określony plan 
działania* musi posiadać kierowni­
ctwo koordynujące w  imię całości 
wysiłki na poszczególnych odcinkach 
i szczeblach. Szczególnie w  spole* 
czeństwach zaniedbanych i do tego 
ubogich, nie posiadających własnych 
zasobów złota, tego rodzaju planowe 
działanie jest rzeczą konieczną. Do* 
maga się tego z jednej strony szyb* 
kość i  celowość przeprowadzanych 
inwestycyj i  ich hierarchia, z drugie* 
zaś strony ekonomiczne zużycie 
skromnych zasobów gotówkowych 
i  surowcowych. Także nadmierna po 
dąż pracy wymaga umiejętnej i pla* 
nowej organizacji i zatrudnienia w 
inwestycyjnych poczynaniach.

Ale plan i  koordynacja opartych 
o ogólny plan działań, siłą rze* 
czy wysuwa na plan pierwszy inicja* 
tywę od góry, konieczność narzuca* 
nia pewnych poglądów i poczynań. 
Ten fakt ma swoje ujemne stron** 
z punktu widzenia psychologii spo­
łecznej. Między inicjatorami gos- 
podarczo*społcznej działalności pla* 
nowej a dołami wytwarzają się 
różnice zdań i napięcia emocjonalne 
w' poglądach na hierarchię i realiza* 
cję planu. Tak zwana masa i po* 
szczególne regiony w  imię ego* 
izmów indywidualnych, grupowych 
oraz lokalnych będą zawsze wysu­
wały zastrzeżenia ćo do inicjaty­
wy usuwającej na plan dalszy po* 
trzeby miejscowe. Te zadrażnienia 
będą tym większe, im silniejszym 
jest w danym ośrodku narastanie 
dynamizmu społecznego, wywołane* 
go czy to naturalnymi zjawiskami 
w rodzaju wzmożonego przyrost* 
ludności, czy też szybszym od innych 
ośrodków narastaniem świadomości 
kulturalnej i  politycznej. Cały ter> 
proces, mimo liczne trudności s nie* 
go wynikające, ma doniosłe znaczę* 
nie i przedstawia wielką i  żywotna 
siłę, obok której nie można przejść 
obojętnie.

A  zatem przed kierownictwem pla 
nowej działalności społeczno»gospo» 
dąrczej wyrasta aspekt o doniosłym 
znaczeniu: O g ó ln y  i h i e r  a r  c h i* 
c z n y  p la n  d z ia ła n ia  pog o* 
d z i c z  r ó w n o c z e s n y m  wy* 
Z w o le n ie m  i r e a l iz a c ją  1 o* 
k  a 1 n,y c h i n i c j a ł y  w.

Rzecz jest naprawdę bardzo donic 
siej wagi. Bo czyż można się dziwić 
obywatelowi, który wiedziony po> 
czuciem obywatelskim i bodajże nai* 
bardziej twórczym egoizmem, stre­
szczającym się w popularnym powie* 
dzeniu: „bliższa koszula ciała", pra* 
gnie dźwignąć na wyższy poziom 
kulturalny i materialny swoją gminę, 
swój powiat, czy też swoje woje* 
wództwo. Trudno od wszystkich wv 
f t agać, żeby ich zrozumienie dla ca*

łości życia państwowego było tak 
wielkie, ażeby z pełnym zaparciem 
się i przy równoczesnym zachowa* 
niu swej żywotności i optymizmu o- 
graniczyli się do marzenia, jak to je* 
go synowie, a może dopiero i wnuk* 
jeździć będą rowerami, motocykla* 
mi, a może nawet i autami po tona* 
cych dziś w błocie wyboistych „dro* 
gach polskich". Dlaczego, zamiast 
wymagać od obywateli takiej abnę* 
gacji, zamiast nakładać na ich inicja* 
tywę indywidualną i  regionalną co­
raz to nowe, hamulce, nie znaleźć od* 
powiedniej metody do realizacji ich 
lokalnych planów? Dlaczego nie 
szukać rozwiązania pozytywnego te* 
go ujemnego aspektu, leżącego na 
skrzyżowaniu planowej działalności 
od góry z inicjatywą i planem ida* 
cym od dołu i z-peryferii kraju?

Szczególnie sytuacja polska wysu* 
wa konieczność jak najszybszego ro- 
wiązania tego aspektu.

Bo cóż to są te masy, doły i  pery* 
ferie naszego kraju? To wieś, to 
chłop polski stanowiący 2/3 najbar*

CAŁA POLSKA
G R A  I W Y G R Y W A

Tam, gdzie w każdej Loterii wypłaca się ml- 
w  Ilony złotych

•
 Tam, gdzie tysiące rodzin osiąga szczęście 

I dobrobyt
a  Tam, gdzie od szeregu lat pada stale mnóstwa 
w  wielkich wygranych
a  Tam, gdzie sprawdza się prawo nieprzerwanej 
w  serii szczęścia

a więc w N IE Z M IE N N IE  S Z C Z Ę Ś L IW E J  KOLEKTURZE

„N A D Z IE JA 1
= = .  LWÓW, LEGIONÓW 11 -------------=

Ciągnienie I. klasy już 22 b. m.

Prace Kom isyj sejm ow ych
Warszawa, 14, 6. (F A T ) Ju tro  roz» 

poczynają swe prace kom isje sejmowe. 
O  godz. 10=ej zbierze się sejm ow a ko , 
m isja budżetow a, k tó ra  rozpatrzy  rzą« 
dow e p ro jek ty  ustaw : o  dodatkow ych 
kredytach na 1.938/39 r.  (referen t poseł 
Sobczyk), o zm ianie ustaw y z dn. 25 
marca 1938 r„  o finansow aniu niektó* 
rych  inwestycyj z funduszów  państwo* 
w ych w, okresie do  31 marca 1939 r. 
(spraw ozdaw ca poseł Sikorski), o zmią 
n ie  ustaw y o Funduszu  Pracy (referent 
poseł H ołyński), o 4 i pół proc, bo* 
nach Skarbu Państw a w  dolarach Sta* 
nów  Zjedn. Am eryki, i wreszcie o kon 
wersji obligacyj 6 p roc, pożyczki do* 
larow ej, wypuszczonej 1 kw ietnia 1920

Z POWODU W YPR ZED A ŻY POSEZONOW EJ
T A N I A  I okazyjna sprzedaż

W E ŁN Y  I JE D W A B IE  na KOSTIUMY, PŁASZCZE I SUKNIE 
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dziej rdzennej polskiej ludności. To 
2/3 ludności kraju, rwącej się z nizin 
nędzy materialnej na wyższy poziom 
bytowania ludzkiego i  pragnące*- 
własnymi rękami dźwigać gmach wła 
snej państwowości. I  dlatego żaden, 
obóz polityczny obok zagadnienia 
wsi nie może przejść obojętnie, a nie 
może tego absolutnie uczynić Obóz, 
który konstruując i działając w ifnię 
planowych założeń, stanie w obliczu 
aspektu przez nas wyżej nakreślo­
nego.

Z tvch powodów szef Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego, gen. Skwar* 
czyński w ostatnim swoim przemó* 
wicniu tak wielki nacisk położy! na 
zagadnienie wsi, a w  szczególność* 
na zagadnienie inicjatywy i społecz* 
nej pracy lokalnej. Doniosłej wag* 
jest naszkicowanie przez szefa O. Z.
N . następującego planu inwestycyj 
wiejskich:

„Dla tego celu — oświadczy! gen. Skw ar, 
czyński — trzeba trzech zasadniczych czyn­
ników : 1) czynnika pracy, którego w ie ś .ma 
w nadm iarze i który trzeba zmobilizować 
wszystkimi dostępnymi środkam i. Każdy 
środek będzie dobry, który będzie prowa*

r. (spraw ozdaw ca poseł Hutten=Czap* 
ski). W e  środę 15 bm. obradow ać bę* 
dzie kom isja spraw  zagranicznych Sej* 
m u n ad  szeregiem rządow ych projek* 
tów  ustaw  w  spraw ie ratyfikacji um ów 
i konw encyj m iędzynarodow ych. Rzą* 
dow y p ro jek t ustaw y o  w yborze rad* 
nych grom adzkich, gm innych i pcwia* 
tow ych będzie przedm iotem  ob rad  ko* 
misji adm inistracyjno * sam orządow ej 
na posiedzeniu w  dniu  17 bm . P ro jek t 
ten referuje poseł Krzeczunowicz. Te* 
goż dnia obradow ać będzie specjalna 
komisja do  spraw  aprow izacji. Porzą*

• dek dzienny  obejmuje debatę nad na* 
I stępującym i rządow ym i projektam i 
I u s ta w  o zmianie dekretu Prezydenta

dzić do celu, a więc szarwark, spółdzielnie 
rolniczoshandlow c, spółdzielczość pracy, 
spółki w odno,m elioracyjne , budow lane 1 
wszelkie inne metody zbiorowego działa­
nia. W  zdolnych do pracy silach roboczych 
wsi tkwi dziś niewykorzystany kapitał, k tó , 
ry, aby być uruchom iony, musi tylko Uzy« 
skać sprzęt techniczny oraz organizację. 2), 
M ateriał dla budynków , dla robót w odnych 
i dla d róg jest przeważnie na. miejscu, 
trzeba go tylko umieć wykorzystać, oraz  
posiadać minimum urządzeń technicznych.. 
O tóż na te urządzenia techniczne pozw ą, 
lające na uruchomienie znacznej p roduk­
cji, a tym samym w dalszej konsekwencji- 
w iększych kapitałów  pracy, muszą być do* 
siarczone wsi środki finansowe, gdyż ' przy  
odpow iedniej organizacji użycia dadzą  
gwarancję, że będą na wsi niezmiernie p ro , 
duktyw nie wykorzystane. K redyty w pie» 
niądzach czy w naturze, w  postaci sprzętu 
maszynowego dla lokalnych cegielni, oraz  
w postaci narzędzi i maszyn dla różnorod­
nych robót inwestycyjnych już dziś muszą 
być dawane tym ośrodkom  wiejskim, gdzie 
lokalny plan gospodarczy będzie na tyle 
skalkulow any i dojrzały, aby te środki by* 
ly  najlepiej użyte. 5) Organizację i k ierów , 
nicfwo wszelkich robót inwestycyjnych na 
wsi może zapewnić ty lko  odpowiednia o t ,  
ganizacja nadzoru i przodow nictw a techni­
cznego wsi. — Kierowników technicznych 
robó t opłaci się jednak wysyłać tylko tam , 
gdzie przed tym dojrzeje społeczna m yśl 
program ow o,gospodarcza, nic ta  w w ic i, 
kich rzutach ogólno,polskich, lecz ta lokal­
na, szczegółowo badająca swój własny te , 
ren i dla niego opracowująca szczegółowe 
plany  i wnioski. Tę właśnie myśl chcieti, 
byśm y specjalnie pobudzić. Do takiej wła­
śnie pracy wejść muszą najlepsi działacze 
wiejscy i tylko wtedy spełnią on i na wsi 
tw órcze zadania".

Takie postawienie zagadnienia i  Je« 
go uparta realizacja wpłynąć musi w 
decydujący sposób na całokształt 
życia kraju. Umożliwi to wyzwolę* 
nie wsi z pod wpływów demagogii 
politycznej, czego absolutnie nie mo­
żna dokonać na drodze czysto me» 
chanicznych administracyjnych zarz* 
dżeń prewencyjnych. Zorganizowa­
nie życia chłopa polskiego dokoła 
konkretnych zagadnień natury ogól* 
nospaństwowej i regionalnej czynić 
będzie wieś polską odporną na nie* 
odpowiedzialne judzenia i  stanie s ił 
znakomitą szkołą polityczną d l*  
chłopa.

Przemówienie lubelskie generał* 
Skwarczyńskiego daje Obozowi Zje­
dnoczenia Narodowego doskonały 
substrat dla działalności w  terenie 
i  jest dowodem, że Obóz w  swych 
poczynaniach konstruktywnych po* 
stępuje stale naprzód.

STA N ISŁA W  STARZEW SKI

R.P. o  regulow aniu gospodark i c u k ro ­
wej i buraczanej (referen t poseł Łfl* 
b ieński), o  zabezpieczenie podaży  
przedm iotów  powszedniego u ży tku  (re  
feren t poseł Snopczyński), o zm ianie 
rozporządzenia  Prezydenta R.P. w 
spraw ie regulow ania ob ro tu  zwierzęta* 
mi gospodarsk im i i drobiem  oraz o b ro  
tu  hurtow ego  mięsem (referent poseł 
D ębicki), a na 20 bm. zwołane zostało 
posiedzenie kom isji zdrow ia publiczne 
go i op iek i społecznej. N a  posiedzeniu 
tym  ks. poseł Lubelski zreferuje rzą* 
dow y p ro jek t ustaw y o zm ianie rozpo* 
rządzenia Prezydenta  R.P. o wykony* 
w aniu p rak ty k i lekarskiej. W  tym że 
dniu  odbędzie się posiedzenie sejmo* 
wej kom isji pracy, k tó ra  obradow ać 
będzie nad  rządow ym  projektem  usta* 
w y o popraw ie finansów  ubezpieczalni 
k rajow ej w  Poznaniu (referent poseł 
M ichalski).

Plenarnego posiedzenia Sejmu spo* 
dziewać się należy w przyszłym  tygo* 
dniu.

t g ro s z  1
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„Zagadnienie wsi — najważniejsze i najtrudniejsze”

Przemówienie gen. SŁ Skwarczyńskiego
na Zjezdzie Obozu Zjednoczenia Narodowego w  Lublinie

'  ____________ ..DZIENNIK TO1.ŚKI" c t iw o  B3S f ;........................... •" .............  ........ f o - M Ł

Lublin, 13. 6. (PAT) W dniu dzi* 
liejszym odbył się w Lublinie zjazd 
Obozu. Zjednoczenia Narodowego, na 
którym wystąpił z obszernym przemó* 
Wleniem szef O.Z.N. gen, Skwarczyń* 
•ki. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele Powizytkowskim, które od 
prawił ks. Gostyński. Po nabożzń* 
•twie rozpoczęły się obrady w wypeł­
nionej po brzegi sali Teatru miejskie* 
go. Przy stole prezydialnym zasiedli: 
Lechnicki — prezes Rady Okręgowej, 
wiceprezesi poseł Kociuba, prof. Krzy 
żanowski i p. Grabowski oraz sekre* 
tarz p. Mazurkiewicz. Obecny był ró* 
wnićż szef sztabu O.Z.N. płk. Wenda 
oraz Wszyscy posłowie Ziemi Lubek 
skiej. Zjazd zagaił sen. Lechnicki, po 
czym zabrał głos gen. Skwarczyński, 
wygłaszając następujące przemówię* 
nie;

„Panie i Panowie!
Rzucone przez Marszałka Śmigłego* 

Rydza hasło szeroko pojętej obrony 
Państwa stało się podstawą ideowej 
deklaracji O.Z.N. Na nim opierają się 
też wszystkie prace programowe, czy 
to natury politycznej, czy też gospo* 
darczej. Każdy przejaw życia narodo* 
wego i państwowego podporządkować 
ny idei obronności, każdy czyn oby* 
watelski indywidualny, czy zbiorowy, 
rozpatrywany na tej płaszczyźnie, sta* 
je Się wielką szkolą społeczną podpo* 
rządkowania własnego dobra współ* 
nemu ‘wielkiemu celowi — budowie 
potęgi Rzeczypospolitej. Dlatego w 
przemówieniach naszych i w tonie na* 
szych obrad unikamy błyskotliwych i 
demagogicznych frazesów. Weszliśmy 
\v służbę idei prostej i mocnei tą wla* 
śnie prostotą. Wszelkie nasze obrady 
dotyczą konkretnych celów naszego 
życia codziennego, jak rozplanować i 
kierować wspólne wysiłki, by każda 
codzienna nasza praca była świadoma 
służby dla dobra Polski.

Zespolenie uczuć wsi
z celami Państwa

Przemawiając do was. Panie i Rano* 
wie, tu, w okręgu wybitnie rolniczym, 
chcę poruszyć zagadnienie, które dla 
Lubelszczyzny ma charakter istotny. 
Mam na myśli zagadnienie wsi. Jest 
ono, według naszej deklaracji ideowo* 
politycznej, zagadnieniem jednym z 
najważniejszych i najtrudniejszych, od 
którego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu rozbudowa sił naszego Pań* 
stwa. Skoro prawie 2/3 mieszkańców 
Polski to ludność wiejska i rolnicza, 
wykonanie zobowiązań i świadczeń 
obywatelskich wobec Państwa będzie 
wybitnie zależało od wartości tej czę* 
ści ludności. Zespolenie przeto uczuć 
ludności wiejskiej z celami państwo* 
wymi i narodowymi, jest w tych wa* 
runkach niezbędne. Rolnik naturą 
sWej pracy związany jest silnymi wę» 
zlśmi uczuciowymi 2 warsztatem swej 
pracy, ziemią. Przywiązanie do ziemi 
jest dobrą podstawa dla rozwinięcia 
uczuć patriotycznych. Wyrazem tych 
zdrowych instynktów ludu wiejskiego 
była jego dzielna postawa w roku 1920 
w czasie inwazji bolszewickiej i dziel* 
ność żołnierza polskiego, rekrutujące* 
-go się w. ogromnej większości ze wsi 
w czasie wojny. Opierając się na tych 
zdrowych instynktach chłopa polskie* 
gó, uświadomieniem państwowym lu= 
du wiejskiego, zwiążemy wieś w co* 
dziennym jej życiu i w powszedniej 

. jej pracy z ideą rozwoju potęgi Pań*, 
stwa:Polskiego. Oto jest pierwsze, naj* 
ważniejsze zadanie pracy naszego O* 
bozu j wysiłków w związku z tworze* 
niem obronności Państwa,

Rola wsi w zagadnieniu
obrony Państwa

Drugim podstawowym czynnikiem 
roli wsi w zagadnieniu obronności 
Państwa jest ogólne podniesienie go* 
spodarcze wsi. Nie potrzebuje tu uza* 
sadniać, jak ważną w czasie wojny 
jest samowystarczalność aprowizacyj* 
na państwa, jak wielką role odgrywa* 
ją dostarczane przez wieś surowce, jak 
wełna, len, skóry i t, d. Raconalne zor* 
ganizowanie produkcji rolniczej w ten 
sposób, aby w czasie wojny, gdy ma* 
my do czynienia z ogromnym ubył* 
kiem sil roboczych, wieś odpowiedzią* 
la swym zadaniom — wymaga już w 
czasie pokoju ogromnego wysiłku pra* 
cy i organizacji. Stan organizacji i wa* 
runków produkcji rolnictwa w Polsce 
posiada wiele niedomagań. Przede

| wszystkim wymienić należy: niski stan 
kultury ogólnej i rolnej, niezdrową 
strukturę gospodarczą i agrarną, prze* 
ludnienie, niski poziom wytwórczości 
i wydajności, niekorzystny stosunek 
cen rolniczych i przemysłowych, oraz 
małą dochodowość zajęć rolniczych. 
Nie potrzebuję dodawać, że z tych 
wszystkich przyczyn wynika w dużej 
mierze bieda wsi polskiej oraz dalsze 
wynikające z tego konsekwencje dla 
Państwa i Narodu.

0 kulturę i dobrobyt
Poziom kultury na wsi w wyniku 

wiekowych zaniedbań i obecnego ukla 
du gospodarczego jest niski. Na wsi 
głównie koncentrują się rzesze analfa* 
betów. Udział synów chłopskich w 
szkołach średnich, a szczególnie wyż* 
szych, jest katastrofalnie niski. Stan 
ten jest groźny z każdego punktu wi« 
dzenia, wynika też z niego mała umie* 
jętność zawodowa polskiego drobne* 
go rolnictwa. Struktura gospodarcza 
polskiej wsi opiera się głównie na roi* 
nictwie, a tylko w małej części na prze 
myślę rolniczym, oraz chałupnictwie, 
połączonym z wielkim wyzyskiem pra 
cownika. Ten typ struktury nie pozwą 
la na twórcze wykorzystywanie sił du* 
chowych i materialnych ludności wiej* 
skiej. Nasz ustrój rolny, jak to dobrze 
wiadomo, jest niezdrowy, główna jego 
choroba to olbrzymia ilość gospo* 
darstw karłowatych, niepelnorolnych, 
niezdolnych do zapewnienia posiada* 
czom normalnych warunków egzysten 
cji ani nadwyżek produkcyjnych na 
zbyt krajowy lub zagraniczny. Stąd 
likwidacja gospodarstw karłowatych 
jest jednym z ważnych problemów go* 
spodarczych i społecznych Polski.

Obraz niedomagań
Przeludnienie wsi jest wysoce niezdro* 
wym zjawiskiem w obecnej sytuacji 
gospodarczej Polski. Jest ono jedno 
z przyczyn wadliwości naszego ustro* 
ju rolnego i jeżeli do tego dodać nie* 
korzystne dla rolnika kształtowania 
się cen produktów rolniczych odnośnie 
do artykułów nabywanych przez lud* 
ność wiejską, z czego wynika m. in. 
zbyt niska dochodowość zajęć rolni* 
czych — otrzymamy w dużym - skrócie 
obraz zasadniczych niedomagań, na 
które cierpi wieś polska. Nie można 
zaprzeczyć, że w tej ciężkiej sytuacji 
są już odznaki pewnej poprawy, że zo* 
stały podjjte w tym kierunku poważ* 
ne wysiłki. Trzeba sobie jednak zdać 
sprawę z faktu podstawowego, że nie* 
domagania te są natury strukturalnej, 
wobec czego dadzą się one usunąć tyl* 
ko drogą planowćj przebudowy gó* 
spodarstwa narodowego i przez pro* 
wadzenie racjonalnej polityki snolecz* 
nej.

O.Z.N. w pełni docenia wagę zagad* j 
nienia wsi oraz konieczność rozwiąza* I 
nia w skali ogólnokrajowej. Rozwią* 
zanie to zostało w ogólnych liniach 
wskazane w deklaracji ideowo/polity* 
cznej. Miałem już sposobność jego bar 
dziej szczegółowego rozwinięcia w 
przemówieniu, które wygłosiłem w 
pierwszą rocznicę utworzenia naszego 
Obozu. Obecnie zasadnicze te postu* 
laty są przedmiotem badań i opraco* 
wań Komisji wiejskiej Rady Naczelnej 
j Biura planowania Obozu. Progra* 
mem rozstrzygnięcia tych ogólnopań* 
stwowych problemów zajmuje się Ra* 
da Naczelna. Dziś chcialem położyć 
specjalny nacisk na te wiejskie zagad* 
nienia programowo*gospodarcze, któ* 
re nadają się do bliskiej realizacji i 
których tempo wykonania trzeba przy 
spieszyć, a które mogą być wykonane 
w dużym stopniu własnymi silami wsi.

Program i realizacja
Zasadą prac O.Z.N. jest dążność, 

aby programowym opracowaniom gó* 
ry towarzyszyła realizacyjna praca do* 
łu, Dlatego Obóz czyni wiele wysil* 
ków, aby znaleźć sposoby szybkiego 
podźwignięcia gospodarstwa wiejskie* 
go nawet bez konieczności użycia na 
to wielkich kapitałów pieniężnych, a 
przez wykorzystanie naturalnych sił 
przez wykorzystanie naturalnych sił i 
środków, które wieś polska posiada. 
Niezależnie od dalekosiężnego planu 
kulturalnego i gospodarczego podnie* 
sienią musitny już teraz przystąpić do 
prac, które z jednej strony dadzą lud* 
ńości rolniczej konieczne minimum wy 
magań, a z drugiej strony przyczynią 
się do tego, aby Polska stała się wiel* 
kim i poważnym dostawcą wszystkich 
produktów dla ludności miejskiej, dla 
przemysłu i dla eksportu, bez czego nie 
może być mowy o realizacji ogólnego 
programu gospodarczego. W pierw* 
szyni rzędzie musi zaistnieć planowość 
produkcji rolniczej. To jest warun* 
kiem bezspornym i wszyscy się na nie* 
go zgadzają. My jednak idźmy dalej.

Konsekwencje
Wyciągamy z tego hasła pełną konsek* 
wencję, dające się realizować zaraz. 
Wzrost opłacalności rolnictwa nie po* 
winien odbyć się drogą nadmiernego 
wzrostu cen artykułów rolniczych, 
gdyż to stałoby się kęsztem ludności 
robotniczej, której stopa życiowa i tak 
jest bardzo niska. W pierwszym rzę* 
dzie musi nastąpić racjonalizacja han* 
dlu rolniczego, usprawnienie magazy* 
nowania i transportu artykułów roi* 
nych, tak, aby rozpiętość między ceną 
uzyskaną przez rolnika, a płaconą 
przez konsumenta, która jest dziś bez* 
względnie nadmierna, stała się możli* 
wie mała. Dla usunięcia tego celu musi 
być uczyniony wielki wysiłek organi* 
zacyjny i to jest sprawa nie tylko han* 
dlu wsi, ale w szczególności samorządu 
rolnego, społecznej organizacji rolnic* 
twa i spółdzielczości,

Wysiłek techniczny
dla podniesienia wsi

Dlatego celu musi być uczyniony 
wielki wysiłek techniczny, jak budowa 
dróg dojazdowych ze wsi do miast, bu* 
dowa spichrzów, składów zbożowych, 
budynków, spółdzielni i t. d. Zarówno 
sprawa jej opłacalności, jak i sama pro 
dukcja rolnicza wymaga znacznych na* 
kładów technicznych w melioracjach, 
wysiłków, które się w przekroju lat 
sowicie opłacają, aczkolwiek są to in* 
westycje drogie i pozornie bardzo trud 
ne do wykonania bez znaczriych kapi* 
talów. Podniesienie gospodarcze wsi

wraz z naprawą ustroju rolnego i ko* 
masacją ściśle się wiąże z budownic* 
twem wiejskim, które w stanie dzisiej* 
szym w większości okolic Polski urąga 
nie tylko elementarnym potrzebom go* 
spodarowania, ale i ogólnej kulturze. 
Nie możemy też lekceważyć akcji ra» 
cjonalnego zabudowywania wsi, mimo, 
iż akcja ta wymaga dużych- środków,

Trzy zasadnicze 

czynniki
Nie będą tu wyliczać koniecznych 

postulatów wsi pod adresem wielkiego 
przemysłu; jeżeli chodzi o dostawy pa 
taniej cenie środków wytwórczych, jak 
maszyny rolnicze, nawozy sztuczne, jtd, 
gdyż wchodzi to w zakres ogólno pań* 
stwowego planu. Chodzi mi dziś' o po* 
łożenie głównego nacisku na sprawę 
inwestycji wiejskich i wskazanie; że 
wbrew pozorom nierealności takiego 
programu możemy w krótkim czasie 
przystąpić do inwestycji wiejskich. Dla 
tego celu trzeba trzech zasadniczych 
czynników: 1) czynnika pracy, którego 
wieś ma w nadmiarze i który trzeba 
zmobilizować wszystkimi dostępnymi 
środkami. Każdy środek będzie dobry, 
który, będzie prowadzić do celu, a więs 
szarwark, spółdzielnie rolnicźo=handlo* 
we, spółdzielczość pracy, spółki wo* 
dnosmelioracyjne, budowlane i wszel* 
kie inne metody zbiorowego działania. 
W zdolnych do pracy siłach roboczych 
wsi tkwi dziś nie wykorzystany kapi* 
tai, który, aby być uruchomiony, musi

. tylko uzyskać sprzęt techniczny...jyraz
organizację. 2) Materia! dla budyń* 
ków, dla robót wodnych i dla dróg 
jest przeważnie na miejscu, trzeba go 
tylko umieć wykorzystać oraz posia* 
dać minimum urządzeń technicznych. 
Otóż na te urządzenia techniczne po* 
zwalające na uruchomienie znacznej 
produkcji, a tym samym w <łalśzej"kon 
sekwencji większych kapitałów pracy, 
muszą być dostarczone wsi środki fi* 
nansowe, gdyż przy odpowiedniej or* 
ganizacji użycia dadzą gwarancje, że 
będą na wsi niezmiernie produktywnie 
wykorzystane. Kredyty w pieniądzach 
czy w naturze, w postaci sprzętu ma* 
szynowego dla lokalnych cegielni, oraz 
w postaci narzędzi i maszyn dla różno* 
rodnych robót inwestycyjnych już dziś 
muszą być dawane tym ośrodkom wiej 
skini, gdzie lokalny plan gospodarczy 
będzie na tyle skalkulowany i ddjrza* 
ły, aby te środki były najlepiej użyte, 
3) Organizację i kierownictwo wszel* 
kich robót inwestycyjnych na wsi ::no* 
że zapewnić tylko odpowiednia órga* 
nizacja nadzoru i przodownictwa teeh* 
nicznego wsi. Kierowników technicz* 
nych robót opłaci się jednak wysyłać 
tylko tam, gdzie przed tym dojrzeje 
społeczna myśl programowó=gospod3r* 
cza, nie ta w wielkich rzutach ogólno* 
polskich, lecz ta lokalna, szczegółowo 
badająca swój własny teren i dla fiiego 
opracowująca szczegółowe plany i 
wnioski. Tę właśnie myśl chcielibyśmy 
specjalnie pobudzić, Do takiej właśnie 
pracy wejść muszą najlepsi działacze 
wiejscy i tylko wtedy spełnią oni na 
wsi twórcze zadania.

Lokalna
praca społeczna

O.Z.N. pracując nad programem go* 
spodarczym ogólnopolskim w skali 
państwowej, w pracach swych chce 
oprzeć się na tego właśnie rodzaju lo* 
kalnej pracy społecznej, w zespoleniu 
z którą opracowwyany program pod* 
niesienia gospodarczego wsi będzie 
programem racjonalnym i w krótkim

(Dalszy ciąg na str. 5*tei.)-
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Pogoń druga w  taheSi ligowej
po zwycięstwie nad Ruchem 3:1 (1:1)

.Wczroajsza niedziela ligowa przy* 
niosła kilka niespodziewanych wyni* 
ków w postaci dość wysokich porażek 
Ruchu, Warszawianki i W arty. Pogoń 
po zwycięstwie nad Ruchem wysunęła 
się ponownie na drugie miejsce w ta, 
beli, która obecnie przedstawia się na, 
gtępująco:

gier pkt. st. br.
1) Ruch"
2) Pogoń
3) Cracovia
4) Warszawianka
5) A. K. S.
61 W arta '
7) Wisła ł
8) Ł. K. S.
9) Polonia 

10) Śmigły

22:14
8:6

16:13
18:16
16:9
24:18
10:11
8:15

12:21
10:21

Pogoń wygrała zasłużenie, bowiem 
niemal przez cały czas była drużyną 
lepszą we wszystkich liniach. Ruch od 
34*ej min. przed przerwą grał w 10--tkę 
z powodu zejścia z boiska rozbitego 
Peterka. W  drugiej połowie w 29=ej 
min. z boiska zszedł kontuzjowany 
Wiliuiowski. Z  Pogoni przez krótki 
okres dwukrotnie schodził z boiska 
Maty as.

W  ataku Pogoni po dłuższej przer, 
wie wystąpił Matyas. Najlepszym na, 
pastnikiem był jednak Zimmer, które, 
mu sekundował doskonały Majewski. 
Obrona, zwłaszcza Lemiszko, nie do, 
puszczała do głosu napastników Ru, 
chu.

Ruch naogół rozczarował: jedyny 
Dziwisz w pomocy i lewy obrońca za, 
dowolili. A tak grał dobrze tylko przez 
15 minut w pierwszej połowie, potem 
statystował.

Przemówienie 
St. Skwarczyńskiego

(Dalszy ciąg ze strony 2,giej.) 
czasie przekształci się w plan, który 
niewątpliwie znajdzie warunki realiza* 
«ji.

Szanowni Państwo! W. dzisiejszym 
przemówieniu przedstawiłem rolę wsi 
w dziele podniesienia obronności na, 
szego Państwa i starałem się po krotce 
■wskazać na te dziedziny pracy, które, 
moim zdaniem, mogą być skutecznie 
podjęte z inicjatywy samej ludności 
wiejskiej. Mówię o tym tu  w Lublinie, 
gdyż Lubelszczyzna wyróżnia się po, 
śród ziem polskich szczytną tradycją 
dobrej pracy obywatelskiej, patrioty, 
cznej i gospodarczej. Tutaj przed woj, 
ną rozwijała się niepodległościowa or, 
ganizacja „Zaranie44. G dy w r. 1915 
Pierwsza Brygada pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego wkroczyła na Ziemię Lu, 
bełską, znaleźliśmy w ludności wsi i 
miast zrozumienie idei, o którą walczy, 
liśmy. Zrozumienie to miało swój wy, 
raz w licznym napływie ochotników 
z Ziemi Lubelskiej do naszych szere, 
gów. Pod względem gospodarczym 
wieś lubelska stoi wysoko w stosunku 
do innych dzielnic polskich. Wypływa 
to z urodzajnej gleby w większości wo 
jewództwa lubleskiego i mniejszego 
procentu gospodarstw karłowatych. 
Bliskość rozbudowującego się C.O.P. 
stwarza tu dogodne warunki rozłado, 
wania przeludnienia wsi. T a szczytna 
tradycja Ziemi Lubelskiej i lepsze niż 
w innych dzielnicach warunki gospo* 
darcse pozwalają mi wyrazić nadzieję, 
że okręg lubelski zajmie przodujące 
Stanowisko w pracach O.Z.N.“

Po gen. Skwąrczyńskim przemawiali 
prof. Krzyżanowski, p. Gawdzik w i* 
mieniu Zjednoczneia Polskich Związ* 
ków Zawodowych, dalej p. Koter oraz 
sen. Lechnicki. Na zakończenie uchwą* 
łono wysiać depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Smigłego*Rydza oraz Pani 
Maiszalkowei Piłsudskiej,

Bramki dla Pogoni zdobyli: w 6,ej 1 
min. Majewski, a po przerwie .obie | 
bramki zdobył Matyas, w tym jedną

Pogofi i AZS na czele
lekkoatletów  lwowskich

Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu lwów 
skiego rozegrane w sobotę i niedzielę w kia 
sach A i B., przyniosły w klasyfikacji Aru* 
żynowej w klasie A. mistrzostwo Pogoni, 
która uzyskała 10S pkt.. przed AZS, 32 pkt. 
i Pogonią stryjską 12 pkt. W klasie B. pier, 
wsze miejsce zdobył AZS. 77 pkt. przed Po 
gonią 43 pkt. i Lechią 16 pkt.

Z  wyników indywidualnych na czoło wy 
sunął się wynik Haspla (AZS), który w 
biegu z płotkami na 110 mtr. osiągnął do, 
skonały czas 14.9.
Wyniki techniczne przedstawiają się nastę­
pująco:

Klasa A: 100 m.: 1) Orlewicz (Pog.) 11:2,' 
2) Drużbiak 11:3, 3) Krzanowski (AZS). —> 
2C0 m.: 1) Crlewicz 24. 2) Drużbiak 24,2. 
400 m.: 1) Kucharski 51,6. 2) Palus (Pog.) 
54,2. SCO m.: 1) Korzeniowski (Pog.) 24:4,4, 
2) Bielański (Pcg.). 1500 m.: 1) Korzeniow, 
ski (Pog.) 4:16,6, 2) Bielański. 5000 m.: 1) 
Gancarz (Pog.) 17:57. 10.000 m.: 1) Gan­
carz 36:15. 110 przez płotki: 1) Haspel (A. 
Z. S.) 14:9. 2) Niemiec (P.) 15,6. —

Ćwierćfinały piłkarskie 
o mistrzostwo świata

Paryż, 12. 6. W  niedzielę rozegrano | 8:0 (4:0). W  Bordeaux meoc Brazylia*
we Francji ćwierćfinały w piłce nożnej 
o mistrzostwo świata. Wyniki, notuje* 
my: w Paryżu Włosi zasłużenie pokos 
nali Francję 3:1 (1:1): w Lille Węgry 
zwyciężyły Szwajcarię 2:0 (1:0); w An* 
tibes Szwecja wysoko pokonała Kube ł

Uroczysty apel Koroosu Żandarmerii
Dziś o godz. 21*ej jako w przed* 

dzień Święta Żandarmerii odbył się 
uroczysty apel na boisku koszar żan* 
darmerii przy ul. Bema.

Obszerny plac koszar zajęły oddzia. 
ły żandarmerii. N a tle barw żandar* 
merii ustawiono popiersie Marszałka 
Piłsudskiego. O godz. 21*ej dowódca 
całości płk. 'Chodkiewicz złożył raport 
dowódcy żandarmerii płk. Bałabano* 
wi, orkiestra odegrała hasło, po czym 
nastąpiła dwuminutowa cisza dla u* 
czczenia pamięci poległych oficerów, 
podoficerów i szeregowych żandarme, 
iii. Wśród skupienia i powag podają 
ich nazwiska. Kiedy przebrzmiały o*

W yścigi konne w e  Lw ow ie
WYNIKI Z NIEDZIELI 

12 czerwca b. r.
(16 DZIEŃ WYŚCIGÓW)

600 zł. — Dla 4 1. i st. koni. -  |  Gon. VI. — 500 zł. -  Dla 3 1. i st. og. o* 
■ raz 3, 4 i  5 1. kl. — Dystans około 2.000 m. 

1) Lumen — A. Kosłkiewięzowej. 2) Mar, 
wista — P. i St. Zarczewskich. 3) Fija — H. 
Strużyńskiej (typ. Dz. Polsk.).

Tot. zw. 22, franc. 9.50, 11, 15.50.
Gon. VII. — 1.600 zł. -  Dia 4 1. i  st. og. 

oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. — Dystans oko* 
ło 2.400 m.

1) Celedir -  stajni „Pcłkinie" (łyp Dz. 
Polsk.). 2) Bakhtiati — stajni „Pcłkinie” 
(typ Dz. Polsk.). 3) Afganistan — J. hr. 
Potockiego (typ Dz. Polsk.).

Tot. zw. 7.50, 7.50, franc. 9, 14.50.
Gon. VIII. -  700. zł. -  Dla 4 1.4:1. — Dy 

stans około .1.600 m.
1) Petardo--IŁ  Zańgęna. 2) Cylma—W. 

Ujejskiego. 3) Ewka — II. Strużyńskiej.
Tot. zw. 50. franc. 20, 10.

Gon. I.
Dystans około 2.400 m. (ploty).

1) „Zalotna" — stajni „J. Z. S.“ (typ 
Dz. Polsk.). 2) Magenta — M. Voelplowej. 
Wycofane: ,,Gravelot“, „Happy".

Tot. zw. 10.50.
Gon. II. — 500 zl. — Dla 3 i 4 1. og. i kl. 

anglo,arabskich, — Dystans około 1.S00 ra.
i) ,,Express“ '  — stajni „Pcłkinie" (typ 

Dz. Polsk.). 2) Glorieta — St. Żarczewskie* 
go (typ Dz. Polsk.). 3) Hamlet — W. Ko,
laczkowskiego.

Tot. zw. 6.50, franc. 6, 8.50.
Gon. III. — 700 zł. — Dla 4 1. i st. koni. -  

Dystans około.4.200 m. (przeszkody).
1) Król Herod — E. Tudzińskiego. 2) 

Dumka — H. Herszlewicza. 3) Mohacz _zo» 
stal na starcie. Wycofane: „Cenis", „Za. 
rctn*ka“.

Tot. zw. 11.50.
Gon. IV. — 1.100 zł. — Dla 3 1. i st. og., 

oraz 3, 4 i 5 1. kl. — Dystans około 2.000 m.
1) Bridge P. — stajni „J. Z. S.". 2) No. 

ceur — H. Lewartowskiego (typ Dz. Polsk.) 
3) Apel — L. Krzeczuno wieża.

Tot. zw. 54.50, franc.'7.50, 6.
Gon. V. —  1.200 zł, — Nagroda m. Lwo* 

wa. — Dla 4 1. i st. koni. Dystans około 
2.800 m. (płoty).

1) Largo — F. Wójcika (typ Dz. Polsk.)-
2) Laps --  stajni „Korwin" (typ Dz. Polsk.)
3) Minotaur .— stajni „Warna". Wycofany 
„Happy".
s. lot. zw. S.Sft

z karnego. Honorowy punkt dla Ru, 
chu Uzyskał , Peterek.

Sędziował p. Seidner z Krakowa.

przez plotki: ’.) Niemiec 60, 2) Jakowlew 
(Pog. Stryj) 61,9. Sztafeta 4X100 m.: 1) Po, 
goń 46,1, 2) AZS. 47,4. Sztafeta 4X400 m.i 
1) Pogoń 3:41.6. Skok wzwyż: 1) Niemiee
l, 31, 2) Rucbenbauer (AZS) 1,63. Skok 
wdał: 1) Jakowlew 6.62, 2) Cisło (Pog.) 
6,37. Kula: 1) Manugiewicz 12:51 2) Nie­
miec 11,44. Dysk: 1) Manugiewicz 36,92, 2) 
Swistacki (AZS) 32,65. Oszczep: 1) Manu, 
gicwicz 54,90, 2) Hoffman 50,78. Trójskok: 
1) Cisło 12,52, 2) Jakowlew 12,30.

W klasie B. tytuły mistrzów zdobyli: 100
m. — Zygmunt (AZS) 11,8, 200 m. — Pa» 
szek (AZS) 24.9, *00 m. — Paszek 54,6, 800 
m. -  Motyka (AZS) 2:10,8, 1500 m. — .Mo 
tyka 4, 26, 5000 m. — Bienarz (Pog. 18,3,9, 
110 m. plot — Jazgar (Lechia) 19,5, 400 m. 
plotki — Jazgar 1,7,4, wdał — Ramlau (A. 
Z. S.) 6,01, wwyż — Ramlau 159, trójskok 
— Martyniuk (Pog.) 11,80, tyczka — Ma­
niak 315, kula — Dudziński (Sokół Stryj) 
12,02 m., dysk — Łupak (Pog.) 31.55, o, 
szczep —- Ramlau 45*38, młot — Zawilskl 
(AZS) 32.92.

Czechosłowacja pomimo dwukrotnego 
przedłużania dał wynik remisowy 1:1. 
W obec tego mecz zostanie powtórzony 
w nadchodzącą środę na tym samym 
boisku.

statnie takty werbli żałobnych • padła 
komenda: Do modlitwy! Orkiestra o* 
degrąła „Wszystkie nasze dzienne spra 
wy“. Capstrzyk zakończył całość uro* 
czystości.

D w a odczyty
wkemarsz. Miedzińskiego na Śląsku

Katowice, 13. 6. (PAT) Na zaproszę* 
nie władz okręgowych O.Z.N. przybył 
wczoraj na Śląsk wicemarszałek Sejmu 
płk. Bogusław Miedziński. W  Chorzo* 
wie wicemarsz. Miedziński wygłosił

Ponowny wstrząs podziemny 
w Belgii

Bruksela, 13; 6. (PAT) DZIŚ O GO. 
DŻINIE 14.25 W  BRUKSELI OD* 
C Z U T O  PO N O W N IE LEKKIE 
WSTRZĄSY PODZIEMNE.

Stambuł, 13. 6. (PAT) Wczoraj o tej 
samej godzinie co w Paryżu i  Londy* 
nie obserwatorium sejsmologiczne w 
Stambule zanotowało lekkie wstrząsy 
sejsmiczne.

Niedzielne wyniki
spotkań Ligowych

Kraków. Warszawianka-.-Wisła 3:1 
CM)-

Katowice. AKS—Warta 4:0 ,(0:0).
Łódź. Cracoyia—ŁkS 1 :Q ,(Q:0).
Warszawa. Polonia—Śmigły 5:2

'(1:1).
Budapeszt, 13. 6. W niedzielę rozegrany 

został w Budapeszcie międzypaństwowy 
mecz szczypiorniaka Węgry — Poiska, za­
kończony zwycięstwem Węgrów 13:7 (5:5). 
Sędziował wiedeńczyk Hartl.

Śp. Władysław Ścieżyński
W  Chełmnie na Pomorzu zmarł w 

ub. niedzielę ś. p. Władysław Ścjeżyń* 
ski, zasłużony pedagog i prawy oby* 
watel.

S. p. W ł. Ścieżyński od roku 1894 
aż do przejścia w stan spoczynku, 
przez przeszło 30 lat byl profesorem 
Seminarium nauczycielskiego w . Sam* 
borze i wychował całe pokolenie nau* 
czycieli Małopolski Wschodniej. Zna* 
ny był w szerokich Kołach nauczyciel* 
stwa i społeczeństwa swojego okręgu 
jako prawy obywatel, doskonały peda* 
gog i światły człowiek.

W latach 1912—1914, a następnie w 
czasie wielkiej wojny, dom ś. p. Wła» 
dyslawa Ścieżyńskiego w Samborze 
był ośrodkiem miejscowych prac nie* 
podległościowych.

W r. 1919, w czasie walk poIsko»iŁ» 
kraińskich ś. p. Wl. Ścieżyński został 
uwięziony przez Ukraińców jako za* 
kladnik i pozostawał w więzieniu przez 
szereg miesięcy aż do uwolnienia Ma* 
lopolski Wschodniej przez wojska 
polskie.

Ostatnio, po śmierci swej żony ś. p. 
Anny z Odzieżyńskich, która zmarła 
w 1937 r„ przeniósł się z Sambora do 
Chełmna na Pomorzu, gdzie dwie cór* 
ki ś. p. W ł. Ścieżyńskiego są nauczy* 
cielkami gimnazjum. Młodszy syn jego 
ś. p. Stanisław, legionista, padł na po* 
lu , chwały ,w wojnie polsko*bolszewic« 
kiej 1920 r. Ś. p. Władysław Ścieżyński 
osierocił oprócz córek starszego syna 
pułk. dypl. Mieczysława Ścieżyńskie* 
go, prezesa Związku Dziennikarzy 
R. P. i naczelnego redaktora agencji 
„Iskra".

odczyt, w  którym zanalizował podstą: 
wowe zasady życia nowoczesnego ną* 
rodu. Drugi odczyt p.t. „Polityka poi* 
ska na tle stosunków międzynarodo* 
wych“ wygłosił wicemarsz. Miedziński 
w Katowicach. N a obu odczytach obce 
ny był wojewoda dr. Grażyński, przód 
stawicięle władz, przemysłu, delegacje 
organizacyj robotniczych j  społecznych 
oraz liczna publiczność.

Rada M ałopolsk ie] Dzielnicy

Sokolstwa
W  związku z rezygnacją Przewód* 

nictwa Dzielnicy Małopolskiej „Solco* 
ła“ — na tłe odwołania Zlotu Sokol* 
stwa we Lwowie obradowała w dniu 
wczorajszym na sali Sokoła*Macierzy 
od godz. 10—17*tej Rada Dzielnicy 
Małopolskiej przy współudziale zwyż 
250 delegatów, reprezentujących nie* 
mai wszystkie gniazda trzech woje* 
wództw po!udniowo*wschodnich i wo 
łyńskiego. W  atmosferze nadzwyczaj* 
nego zainteresowania się sprawą od, 
wołanego zlotu nastąpiły sprawozda* 
nia, złożone przez prezesa Dzielnicy 
dr. Wolańczyka i prezesa Związku 
Sokolstwa pik. Arciszewskiego z W ar 
szawy. Po sprawozdaniach wywiązała 
się długa dyskusja, od czasu do czasu 
nadzwyczaj gorąca, po czym znaczniej 
sza ilością głosów uchwalono nie przy 
jąć rezygnacji Przewodnictwa Dzielni* 
cy do wiadomości. W  końcu uchwało* 
no szereg rezolucyj, odzwierciedlają* 
cych nastroje wśród Sokolstwa w zwią 
zku ze zlotem, który nie doszedł do 
•kutloł.
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Konieczność walki
Starsi spośród nas pamiętają dobrze 

— bo odczuwali to boleśnie na własnej 
skórze — jaką rewolucję w metodach 
zaopatrywania w żywność i inne przed 
mioty codziennego użytku szerokich 
warstw społeczeństwa wywołała woj* 
na światowa i czasy powojenne, bezpo* 
średnio po działaniach wojennych na* 
stępujące. Zakwitła wtedy t. zw. 
„lichwa wojenna", polegająca na tym, 
że poniżej zysku, sięgającego setek pro 
centów, nie sprzedawano najniezbęd* 
niejszych do życia produktów, smut* 
ne triumfy święcił t. zw. „pasek'1: to* 
war przechodził z rąk do rąk, wciąż 
po drodze drożejąc, zanim dotarł do 
spożywcy. Systematycznie uprawiano 
t. zw. „chomikowanie"; jak wiadomo, 
chomik, przemyślny zwierzak, ukrywa 
jesienią zapasy, by z nich w o wiele 
późniejszym terminie korzystać; nie* 
którzy producenci i handlarze upo* 
dobniali się do takich chomików, ukry 
wali produkty, uniedostępniali ich na*
bywanie, by rzucić je na rynek w do* 
godnej dla siebie chwili, ale oczywi* 
ście po cenach, które sami po dyktator* 
sku wyznaczali.

Z  tymi wszystkimi objawami u nas 
toczono stałą, acz nie zawsze zwycię* 
»ką walkę. Dwa razy — w r. 1920 i 
1922 — ukazywały się ustawy przeciw* 
lichwiarskie, w r. 1926 wyszedł dekret 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku.

Obecnie zagadnienie to — a więc za* 
bezpieczenie podaży, a zarazem zapo* 
bieganie nadmiernej zwyżce cen — 
wchodzi znów na porządek obrad’ par* 
lamentu, ma być zreformowane ustawo 
wo w myśl nakazów państwowej racji 
stanu i w myśl potrzeb ogółu naszego 
społeczeństwa.

Projekt tej ustawy, którą niebawem 
Sejm rozpatrzy na sesji nadzwyczajnej, 
daje szerokie uprawnienia ministrowi 
rolnictwa. On to będzie wydawał zarzą 
dzenia, dotyczące magazynowania i u* 
jawniania zapasów, ujawniania cen we 
wszystkich ośrodkach sprzedaży, on bę 
dzie regulował przemiał j wypiek zbóż, 
ceny chleba, mięsa i jego przetworów, 
nafty, węgla i innych przedmiotów cd» 
dziennego użytku.

Skupienie akcji w ręku ministra roi* 
nictwa jest następstwem decyzji, że o* 
gół spraw aprowizacyjnych kraju mu* 
si być jednolicie traktowany i skoordy* 
nowany. Jak wiadomo, w  tym duchu 
sprawę tę przesądził dekret Prezyden* 
ta Rzplitej z b. r„ co w następstwie spo 
wodowało ustanowienie w Minister* 
stwie Rolnictwa specjalnego podsekre* 
tariatu stanu, kierującego całą naszą 
polityką aprowizacyjną.

K U R B A N  S A ID

Uli i IIIHD
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej ‘C‘w dłlłz>

— Piękny jest nasz kraj — powie* 
dział. — Siarka i miasto, wojna i ka* 
chetyńskie wino. Patrzcie, jak Alasan 
płynie przez równinę. Dobrze jest być 
Gruzinem, choć sama Gruzja ginie. 
To, co mówicie, brzmi beznadziejnie. 
Ale kiedyż było inaczej w kraju Ta* 
mary? A przecież płyną tu rzeki, ro* 
dzi winna latorośl, tańczy lud. Piękna 
jest nasza Gruzja, i piękną pozosta* 
nie; mimo swej beznadziejności.

Powstał młody i smukły, o miękkiej, 
aksamitnej skórze, potomek śpiewa* 
ków i bohaterów. Biała broda w ką* 
cie uśmiechnęła się z upodobaniem.

— Na Boga, jeżeli istnieje jeszcze 
taka młodzież!..

Wamech nachylił się ku mnie.
— Nie zapomnij, Ali Chanie, że 

jesteśl dziś gościem rodu Dżakelich w 
Kadżorach.

Powstawszy, wyszliśmy z łaźni. 
Stangret popędził konie. Wamech po* 
wiedział:

Doświadczenia bowiem z przeszłości 
wykazały, że już w czasach najgłębsze* 
go pokoju muszą być poczynione przy 
gotowania, któreby nam na wszelki 
wypadek zapewniły bezpieczeństwo i 
spokój również i  na odcinku aprowiza* 
cyjnym, zapobiegły trudnościom, wy* 
nikającym z niedość przemyślanych po 
sunięć w dziedzinie zaopatrzenia na* 
szej siły zbrojnej.

Ale i poza tym doniosłym zagadnie 
niem, mającym tak wielki wpływ na 
nasz potencjał obronny, również i sze* 
reg innych przyczyn składa się na ko* 
nieczność zabezpieczenia podaży przed 
miotów powszechnego użytku i prze* 
ciwdziałania różnym machinacjom czy 
to w kierunku lichwiarskim czy paskar 
skim.

Pokuszenia w tym kierunku są bar* 
dzo łatwe — i tylko bezwzględny ry»

0  w łaściw e m etody w  sp raw ie  żyd ow sk ie j
W  „Gazecie Polskiej" ukazał się ar* 

tykuł B. ^Będzińskiego, ujmujący syn­
tetycznie problem żydowski w Polsce:

Sprawa żydowska przestaje być celem 
do rozstrzygnięcia, staje się atutem, śród* 
kiem taktycznym w walce wewnętrznej mię- 
dzy poszczególnymi odłamami społeczeó* 
stwa polskiego. Jedną z najciemniejszych 
stron sprawy żydowskiej jest to, że stała I

Specjalne b ło g os ław ieństw o  
Ojca Świętego

W  związku z przewiezieniem relikwi 
św. Andrzeja Boboli do Polski, Ojciec 
Święty łaskawie zatwierdził specjalny 
wzór na błogosławieństwo. Formularz 
tego błogosławieństwa, prócz tekstu 
błogosławieństwa zawiera fotografię 
Ojca Świętego, oraz wizerunek św. An» 
drzeja Boboli. Komitet organizacyjny 
przewiezienia relikwii Św. Andrzeja Bo 
boli wzywa wiernych do zapisywa* 
nia się i nabywania specjalnych blo* 
gosławieństw.

Koszt formularza artystycznie wy*

d z iś ■CT ZE T
8  w ie c z . « n y  popularne zł. 1 1 2 na wszystkie miejsca w parterze i lożach

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  D z iś  8  w ie c z .

— Ród Dżakelich pochodzi ze sta* 
rego, książęcego pnia.

Roześmiałem się wesoło i swa* 
wolnie.

ROZDZIAŁ XV.
Siedzieliśmy w kawiarni Mefisto, 

przy ulicy Gołowińskiego, Nino i ja. 
Przed nami wznosiła się góra Dawi* 
da z wielkim swym klasztorem. Krew* 
niacy dali nam jeden dzień odpoczyn* 
ku. Nino spoglądała na klasztor. Wie* 
działem, o czym myśli Tam wysoko 
na górze Dawida, był grób, któryśmy 
zwiedzili. Spoczywał tam Aleksander 
Grybojedow, poeta i minister jego 
cesarskiej mości, cara. N a grobie prze 
czytaliśmy napis:

„Twoje czyny są niezapomniane, 
ale dlaczego przetrwała cię miłość 
twojej Nino?"

N ino? la k . Nazywała się Nino 
'Czawczawadze i miała lat szesnaście, 
gdy minister i poeta pojął Ją za żonę.

z lichwą
gor ustawowy i karny może je unice* 
stwić. Znosząc ustawy o „lichwie wo* 
jennej" z przed kilkunastu lat, jako 
oczywiście już nieaktualne, trzeba za* 
razem zbudować silną tamę przed 
wszelkimi próbami wyzysku, w imię 
sprawiedliwości społecznej i w imię ży* 
wotnych interesów świata pracy. Nie* 
dopuszczalna jest bowiem taktyka „ma 
gazynowania" zapasów celem wywoły* 
wania pozorów braku pewnych pro* 
duktów na rynku, a to z wyraźną in« 
tencją powodowania fali drożyźnianej. 
Niedopuszczalne są „czarne giełdy’1 w 
obrotach handlowych, polegające na u* 
trzymywaniu w tajemnicy kalkulacji 
cen i przerzucaniu na konsumenta fik*

1 cyjnych pozycji w f. zw. kosztach pro*

Idukcji. Słowem: te wszystkie manipu* 
lacje kapitalistyczne, które z przedmio* 
tów codziennego użytku, a więc z pro*

się ona czynnikiem rozbicia wewnętrznego 
narodu polskiego.. Na czym, oczywiście, 
ciężko tracą Polacy, a nie Żydzi.

Jeśli tedy szukamy właściwych i celo­
wych metod w sprawie żydowskiej — mu* 
simy przede wszystkim wykluczyć używa* 
nie tej sprawy jako palki do rozbijania so­
bie nawzajem głów przez Polaków'.

W miarę wzrastania ostrości tego zagad* 
nienia zaczęto ono coraz silniej ciążyć na

konanego w trzech kolorach, wynosi 
zł. 6.

Zapisy i zgłoszenia należy kierować 
pod adresem Komitetu Organizacyjne* 
gol, Warszawa, Świętojańska 15 na 
blankiecie P. K. O., wpłacając jedno* 
cześnie na konto P. K. O. N r. 468 ks. 
Jana Rostworowskiego kwotę zł. 6. — 
Przy zgłaszaniu zapisu na błogosła* 
wieństwo, należy dokładnie podać: —• 
imię, nazwisko, jak również i dokła* 
dny adres, pod którym należy błogo* 
sławieństwo wysłać.

Nino Czawczawadze była cioteczną 
babką tej Nino, która siedziała u  me* 
go boku. Miała lat siedemnaście, gdy 
ludność Teheranu oblęgłą dom mini* 
stra rosyjskiego.

Ya, Ali Alawat (pełny chwały Ali)! 
— wołał lud. Minister miał tylko krót* 
ki mieczyk i pistolet. Kowal z ulicy 
Sully Sułtana podniósł młot i roztrza* 
skał pierś ministra. Po wielu dniach 
znaleziono na granicy Teheranu strzę* 
py mięsa, oraz głowę, już obgryzioną 
przez psy. Oto wszystko, co pozostało 
po Aleksandrze Gribojedowie, poecie 
i ministrze cara. Szach Feth Ali, z po* 
chodzenia Kadżar, bardzo był wów* 
czas zadowolony, a i następca tronu 
Abbas Mirza czuł się szczęśliwym. 
Fanatyczny starzec, Meszi Aga został 
przez szacha hojnie wynagrodzony, a 
także jeden z  moich przodków, Szir* 
wanszir, brat mego dziada, otrzymał 
dobra w Giljanie.

Wszystko to działo się przed stu 
laty, Teraz siedzieliśmy na tarasie ka* 
wiarni Mefisto, ja, Szirwanszir, wnuk 
stryjeczny tamtego i  ona, Nino, cio*

I
teczna wnuczka tamtej Nino.

— Właściwie powinniśmy być śmier 
telnymi wrogami, Nino — powiedzia* 
Jem, wskazując głową klasztor na

duktów wsi i przemysłu, czynią teren 
nadmiernych, nieusprawiedliwionych 
zysków. Każdy godziwy zysk ma ra* 
cję bytu; każdy niegodziwy spotkać sic 
musi ze stanowczym odporem.

Tak też to zagadnienie ujmuje dekla* 
racja ideowa z 21 lutego 1937. Wyraź* 
nie stwierdza ona, że ,,’rola pozytyw* 
na inicjatywy prywatnej i działalność 
kapitałów kończy się tam, gdzie zaczy* 
na się naruszenie równowagi interesów 
społecznych". To też z tego wniosek, że 
„państwo ustala zasady, zapewniające 
właściwe warunki dla pracy rąk i uży* 
teczności kapitałów".

W  myśl tych właśnie założeń Tuko* 
nać się ma ustawowe zabezpieczenie 
podaży i przeciwdziałanie nadmiernej 
zwyżce cen przedmiotów powszechne* 
go. użytku.

Będzie to dokonane zarówno z my* 
ślą o naszym potencjale obronnym, Jak 
i z myślą o zapewnieniu życiowych 
trzeb najszerszych warstw społeczeó* 
stwa. M. G.

B H M R s a a n H

poziomie naszego życia, zaczęło wywierać 
szkodliwy wpływ na jego normy, na oby, 
czajowość; i najwyższy czas zwrócić bacz* 
niejszą uwagę na to, aby patologiczny u- 
kład stosunków, wywołany przez nadmiar 
ludności żydowskiej w Polsce, nie wywołał 
również patologicznych skrzywień nie tyl* 
ko na naszym życiu gospodarczym, ale na 
naszej psychice, obyczajowości, wreszcie 
etyce.

Zaakcentowaliśmy w artykułach poprzed* 
nich różnicę między etyką chrześcijańską a 
etyką żydowską, jako jeden z momentów 
uniemożliwiających współżycie. Różnica ta 
polega na tym, że etyka chrześcijańska obo* 
wiązuje wobec wszystkich; etyka żydowska 
tylko wobec wspólplcmieńców czy współ­
wyznawców. Otóż wysoce niebezpieczne 
są te metody w walce z Żydami, które pro. 
wadzą do naśladowania przez nas relatyw, 
ności norm etycznych. Gdy staniemy na 
stanowisku, że w stosunku do Żydów do* 
zwolone są metody z zasadami moralności 
naszej sprzeczne — jest to droga śliska. 
Albowiem zasady raz przełamane tracą swą 
silę wiążącą.

W  dalszym ciągu czytamy:
Gdy jednak potępiamy gwałt i  bezprawie 

— musimy szukać rozumnych i  uzasadnio­
nych norm prawnych, które pozwoliłyby 
zlikwidować upośledzenie żywiołu polskie, 
go i jego interesów w tych wypadkach, 
gdzie ono istnieje.

To zadanie — obok żywej i  zgodnej 
działalności organizacyjno*gospodarczej — 
oto właściwa i celowa metoda pozytywne* 
go rozwiązania kwestii żydowskiej. Droga 
ta prowadzi jednocześnie i do tego, aby 
przywódcy i opiekunowie ludności żydow­
skiej zrozumieli jaknajprędzej, że muszą 
swoje wysiłki również skierować — równo, 
ległe do akcji rządu i  społeczeństwa poi* 
skiego — ku realizacji na wielką skalę eml* 
gracji żydowskiej z Polski,

rze Dawida. — Czy i ty  kiedyś posta* 
wisz mi taki piękny nagrobek?.

— Może — odpowiedziała. •— Tc 
zależy od tego, jak się będziesz za ży* 
cia zachowywał.

Dopiła swojej kawy,
— Chodź — rzekła. — Przejdziemy 

się przez miasto.
Wstałem. Wiedziałem, ie Njno ko* 

cha swoje miasto, jak  dziecko matkę. 
Szliśmy ulicą Gołowińskiego, ku ulice 
kom starego miasta. Przed świątynią 
Syjonu Nino zatrzymała się. Weszli’ 
śmy pod ciemne, wilgotne sklepienie. 
Świątynia była prastara, zbudowana w 
kształcie krzyża, ze szpiczastą kopułą, 
Kryła w sobie pamięć wszystkiej krwi, 
przelanej o tę ziemię. N a końcu nawy, 
u  ołtarza stał krzyż z  drzewa winnej 
latorośli. Święta Nino, apostołka Gru* 
zji, przyniosła go niegdyś z zachodu 
wraz z pierwszą wieścią o Zbawcy 
świata. Nino uklękła, przeżegnała się 
i spojrzała w obraz swojej patronki.

— Święta Nino, przebacz mi! — 
szepnęła.

W  słabym blasku, jaki rozsiewało 
wysoko umieszczone okno świątyni, uj 
rżałem łzy w Jej oczacK

(C. d. n j
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„Pokłońmy się bohaterom!
Konowalec na ołtarzu ukraińskich historii

ss

Z  okazji Zielonych Świąt według 
obrządku gr.«kat. cała prasa ukraińska 
poświęciła, jak co roku, wiele miejsca 
wspomnieniom ukraińskich żołnierzy, 
którzy polegli w latach wojny świato. 
wej i wojny polsko*ukraińskiej. Czczo­
no dotąd, bądź co bądź — żołnierzy, 
którzy padli w boju, patrzyli w oczy, 
obojętnie jakiemu, wrogowi — ale pa­
dli jak żołnierze.

Często dawało się słyszeć, że na ołta. 
Ke kultu narodowego wynoszą Ukrain* 
cy ludza takich, którzy sławy narodowej 
Ukrainie przysporzyć nie mogą. Byli 
tacy, którzy w to  wierzyli lub nie wie* 
rzyli. Mogło to być prawdą lub nie! 
Zbrodniarzy, nawet nie z punktu widzę 
nia porządku prawnego Polski, ale wc. 
dług kodeksu dyktowanego przez zwy* 
czajne poczucie ludzkości — zaczynano 
czcić panachydami, obchodami, ciemio. 
wą koroną i t. d. Tego uczyry rewolu. 
cyjne ekspozytury O. U. N. rozsianej 
po terenie.

Tymczasm t. zw. czynniki odpowie, 
'dzialne, ukraińskie sfery polityczne, 
odżegnywały się od jakiegokolwiek 
związku z akcją O. U. N., ba, zdoby­
wały się na wyrazy nawet potępienia! 
I znów jedni temu wierzyli, inni nie. 
Ale te czynniki odpowiedzialne żabie, 
rafy głos w imieniu zdaje się — calośc> 
ukraińskiego społeczeństwa, żyjącego w 
granicach Rzeczypospolitej, naturalnie 
z pominięciem grupki nielicznych, „nie 
odpowiedzialnych, obałamuconych mło 
kosów“. Tak przynajmniej słyszeliśmy 
w czasie procesu złoczowskicgo, tak 
nnynajmniej powtarzano od jakich 
2 -5  lat.

Społeczeństwo polskie, w swojej zna. 
komitej większości, -wierzyło. Wierzyło 
w szczerość enuncjacyj, które potępiały 
zbrodnie O. U. N . Społeczeństwo poi. 
skie ze swoimi sferami kierowniczymi 
w dobrej wierze przyjmowało zapewnie 
nia o lojalności dla Państwa, choć gło. 
sów sceptyków nigdy nie brakło, choć 
przypominały one, że „wszystkie enun* 
cjacje, deklaracje, obojętnie, gdzie skła* 
dane są tylko pociągnięciem taktycz.

k s i ą ż k i

„Wczoraj -  dziś -  jutro
Jeśli całe minione 20»lecie jest dla nas 

okresem przełamywania starych spo« 
rów i równoczesnego konstruowania 
nowej rzeczywistości narodowej w ra. 
mach własnej państwowości, to okres 
ostatnich trzech lat stanowi swojego ro 
dzaju kulminację działalności, zmierza, 
jącej do stworzenia nowoczesnej poi. 
sklej myśli politycznej. W. ogniu zacię. 
JeJ walki tworzono zręby państwowo, 
ści, walczono zaciekle o nowy ustrój 
Polityczny, zapewniający państwu sta. 
bilizację wszystkich elementów silnej 
władzy, dostosowywano konstrukcję 
państwa do nowoczesnych jego zadań i 
spełnienia jego szczególnej roli w cało, 
kształcie twórczości narodu, działają. 
«go w niezwykle trudnych warunkach 
geopolitycznych.

Tę nową rzeczywistość polską kształ 
towala przede wszystkim indywidual. 
ność Wielkiego Marszałka. Jego dzieło 
musi być punktem wyjścia wszelkiej 
dalszej działalności społecz..politycznej, 
!a  nowa, przez Piłsudskiego stworzo. 
na rzeczywistość, musi również znaleźć 
swój wyraz w sformułowaniach ideo* 
wo , politycznych, które kształtować

Sną umysły nowych pokoleń, czyniąc 
Je spadkobiercami Polski Piłsudskiego, 

aJ?c im możność kontynuowania po. 
zostawionego dzieła i unikania bezdro.
zy doktrynersko .  partyjnych sporów.

, ) Bogusław Miedziński: „Wczoraj —
~  jutro", Nakład. Gebęthęera i ®ąljfa,

nym, obliczonym na zysk, na korzyść- 
na uśpienie czujności polskiej strony".

Cała ta t. zw. odpowiedzialna część 
społeczeństwa ukraińskiego i jego pra­
sa pokazała zęby dopiero po śmierci 
Konowalca. Zaczęto go na gwałt bielić, 
zaczęto z niego robić bohatera narodo. 
wego, choć wielu, wielu obecnych jego 
czcicieli i admiratorów, nie chciało u. 
znać jego roboty terrorystycznej, gdv 
on żył jeszcze. Mimo woli nasuwa sie 
pytanie: „Kiedyście byli szczerzy? Wte 
ty. gdyście go potępiali, czy dziś, gdv 
go czcicie?"

Swoisty sposób myślenia ujawniła 
prasa ukraińska, w której z uporem po. 
wtarzano, pod adresem publicystyk’ 
polskiej, że „Ukraińcy czczą nie Kono, 
walca, w którego rękach zbiegały sie 
nici terrorystycznej roboty, który pla« 
wił się w polskiej krwi, który brał bru< 
dnymi rękami pieniądze gdzie się da- 
ło... za pewne ogólnie znane usługi".

Ukraińcy — według głosów swoje’ 
prasy — czczą pułk. Konowalca, jako 
żołnierza, twórcę armii ukraińskiej, bo. 
jownika nowej myśli wszechukraińskiei 
i t. d. Ciężko jest zrozumieć takie roz« 
dwajanie osobowości jednego człowie­
ka. Dzielenie czynów na takie, które sie 
potępia i takie, które się gloryfikuje — 
jest przynajmniej dla polskiej psyche — 
niezrozumiałe. My bowiem w kwestii 
osądzania naszych postaci historycZ. 
nych, nie umiemy być detalistami. Wy. 
magamy od naszej historii, by — jak 
mówi mądrze helleńskie przysłowie — 
„nie bieliło murzyna, bo murzyn wy. 
bielić się nie da!" Sądzić należy, że 
ukraińska opinia też wie, że „murzyn 
wybielić się nie da“.

Nie nasza sprawa, jakie wymogi opi» 
nia ukraińska stawia tym, których wy. 
nosi na swoje narodowe ołtarze. Eugę. 
niusz Konowalec został kanonizowany. 
„Ukraińskie Wisty" w dodatku ilustro* 
wanym pód napisem: „Pokłońmy się 
herojom!" umieściły zdjęcie Konowalca 
w otoczeniu oficerów ukr. A obok są.™ 
krzyże i groby, równe rzędy grobów..->

Po odejściu Piłsudskiego, na tle jego 
dzieła konstytucyjnego z szczególną ja< 
skrawością uwydatnił się rozkład sta. 
rych form organizacji politycznej spole 
czeństwa przy równoczesnym niewąt. 
pliwym rozwoju siły potencjalnej naro 
du polskiego. W  tej sytuacji stanęli, 
śmy wobec podwójnego zadania: kon« 
tynuacji dzieła Konstytucji Kwietnie 
wej i konieczności powołania — jako 
uzupełnienia ustawy konstytucyjnej — 
nowych form organizacyjnych dla ży. 
cia społeczno .  politycznego.

Przed spełnieniem tego podwójnego 
zadania nie uchylił się obóz Piłsud. 
skiego. Rozgorzała walka i praca w te. 
renie, w prasie i w publicystyce. Poją, 
wiają się nowe publikacje, świadczące 
że myśl narodowo » państwowa nara. 
sta i przyobleka się w żywe ciało.

Leży właśnie przed nami książka za. 
tytułowana: „W  c z o r a i  — d z i ś  — 
j u t r  o". Polityk i publicysta — B e  
g u s ł a  w M i e d z i ń s k i  — jeden z 
najbliższych współpracowników Wiek 
kiego Marszalka, snuje na kartach tej 
publikacji przebieg walki ideowej, ja. 
ka rozgorzała w r. 1955, a której jest je. 
dnym z głównych szermierzy

Książka Miedzińskiego stanowi 
zbiór artykułów, jakie ukazały się w r. 
1937 w „Gazecie Polskiej",, a osnowa 
ich dotyczy „doniosłych poczynań, 
zmierzających ku n o w e m u  uksztal. 
towaniu n o w e j  konstrukcji naszego 
wewnętrznego życia narodowego", W

żołnierskich. Szkoda, że nie umieszczo* 
no obok fotografii grobów Polaków » 
Ukraińców, którzy zginęli wyrokiem- 
noszącym na sobie „placet" Konowalca.

POLSKIE TO W ARZYSTW O U B E Z P IE C Z E Ń
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Jed y n e  w K ra ju  T o w arzy stw o , 
upraw iające w yłącznie działy w ypadkow e

Ubezpieczenia: Od następstw nieszczęśliwych wypadków 
' ■ —... ■■■ odpowiedzialności cywilnej -  autocasco.

O d d z ia ł  w e  L w o w i e :  u l .  S ł o w a c K ie g o  18

Nie katastrofa i nie morderstwo...
Wstałem jak zwykle — o 6.30, wyskoczy, 

łem z łóżka — posadzka była zimna jak 
lód — spojrzałem w okno — wiszące chmu, 
ry groziły deszczem — zimno, brr...

O 7.05 obudziła się Helenka, potem za­
czął płakać Staś, służąca nie przyniosła je. 
szcze mleka.

O 7.30 teściowa zrobiła ini pierwszą a. 
wanturę, a o 7.35 przekonałem się, że kalo, 
sze mam dziurawe, a szalik użyła moja żona 
jako siatki do włosów.
• Od 8.05 do 15-tej sumowałem długie ko. 
lumny cyfr, bolały mnie oczy i ze zmęczę, 
r.ia drżała ręka, przy herbacie o 12.tej 
Puzderski znowu krakał, jak co dzień, o 
przewidywanych redukcjach od pierwszego 
— niech go licho porwie — pomyślałem 
sobie.

O 15.15 wyszedłem ż biura — przyszła 
siedemnastka, potem dwójka, za nią szóstka 
i dziewiątka, ukazała sę dziewiątka i dwa­
dzieścia cztery, z daleka widać było dwie 
trójki i szesnastkę, dopiero wsiadając w 
taksówkę zobaczyłem nadchodzącą moją 
ęsitmnaStkę. Ale na obiad i tak się spóźni! 
łem, ~  zresztą kotlety były przepalone, a 
żona zwaliła naturalnie winę na mnie, bo 
dotąd nie kupiłem jej dawno obiecanej ku, 
chenki gazowej. Staś przyniósł na okres 2 
dwóje i pochwalił się nimi przy obiedzie, 
a po obiedzie Helenka pokazała mi zawia. 
domienie ze szkoły: „Jeżeli w przeciągu 5 
dni itd.” — złapałem się za głowę.

O 16.05 zamknąłem się w salonie, służą­
ca (odchodzi od pierwszego) przyniosła 
gazetę — jest i tabela (prawda, dziś ciąg, I

treści swej rozpadają się one na dwie 
grupy: jedną stanowią artykuły zasad, 
nicze, drugą artykuły polemiczne.

G dy się bierze do ręki książkę będą, 
cą zbiorem artykułów, a więc publika, 
cji pisanych w ogniu walki codziennej, 
to pierwszym pytaniem, jakie nasuwa 
się w chwili czytania jest sprawa ciągło 
ści myśli przewodniej. To pytanie nasu 
wa się ze szczególną natarczywością, 
gdy książka, obok problemów zasadni 
czych, przynosi równocześnie cały cykl 
polemik.

Jeśli chodzi o omawianą publikację, 
to możnaby jej pod tym względem za. 
rzucić może zbyt wielką przewagę czę. 
ści polemicznej nad częścią zasadniczą, 
co wymaga ze strony czytelnika odpo. 
wiedniej biegłości w orientowaniu się 
w poglądach poszczególnych grup poli 
tyczno . publicystycznych. Zasadniczo 
jednak polemiki te stanowią doskona. 
le uzupełnienie części pozytywnej 
książki, wyświetlają tezy podstawowe 
i przynoszą wiele cennego materiału 
faktycznego dla dalszych rozważań j. 
deologicznych.

Książka Miedzińskiego jest wyrno. 
wnym dowodem, że wśród „Piłsudczy. 
ków zachodzą wielkie i głębokie pro. 
cesy i przemiany, które muszą skrysta. 
lizować się i dojrzeć". Istotnie na ła= 
mach tej książki „krystalizują się i doj. 
rzewają” nowe koncepcje, których o. 
środkiem centralnym jest inicjatywa 
Marsz. Śmigłego Rydza z Walnego Zja 
zdu Legionistów w dniu 24 maja 193ó 
r. oraz deklaracja lutowa pułk. Koca.

Na szczególną uwagę zasługuje arty« 
kuł, którego tytuł jest równocześnie

Ale taki fotomontaż nie do nas tói 
należy.

My pamiętajmy, że: kto pochwala 
zbrodnię, solidaryzuje się z nią, poste* 
puje tak samo jakby, się zbrodni do­
puszczał. I pamiętajmy, że Eugeniusz 
Konowalec jest bohaterem narodowym 

i A to wszystko znajdzie swój odpowie- 
' dni wyraz, gdy mieć będziemy na uwa»

Idze moment dokonanej, czy doko.ny.wu* 
jącej się kanonizacji: deklarację Unda 
jej żądania sytuację obecną w Euro, 
pie. K. R.ski

nienie) — coo?... Nie, niemożliwe, to nie, 
prawda — wyraźnie — nic... — „ależ tak, 
proszę pana, 100.000 padło właśnie na pań, 
ski los” — rzucam słuchawkę...

Straciłem rachubę czasu... Zamówiłem 
cztery miejsca w sypialnym do Biarritz via

otnonu
td  iS-eiulat^

ORIEMTINE

Paris, po drodze wstąpiłem do szefa, po­
dziękowałem mu za ,stanowisko'‘, mogąe 
mu nareszcie powiedzieć, co o nim myślę, 
żona z teściową skaczą, po pokoju, trzyma, 
jąc sie za ręce...

Hurra!... Świat jest piękny 1...

P a m i ę t a j
c o d i i e n n i e

o  F .  O . Ih.
tytułem całej publikacji: „Wczoraj — 
dziś — jutro". Stanowi on analizę prze, 
szłości, omawia obecną nasza sytuację 
na tle ogólnego położenia europejskie, 
go, wskazuje wytyczne, ku którym po. 
dążać musi rozwój organizacji społecz. 
no .  politycznej.

By móc kontynuować wielkie osiąg, 
nięcia przeszłości trzeba coraz to no. 
we j  młodsze szeregi zwracać ku przy, 
sżłości. „Trzeba zaniechać — pisze Mie 
dziński — „historycznego" traktowa, 
nia zagadnień i ludzi; formułując zasa. 
dy polskiej polityki na przyszłość — 
m e t o d ę  r e a l i z a c j i  t y c h  za . 
s a d  o p r z e ć  n a  „z o r  g a n  i z o w a. 
n i u  j e d n o l i c i e  k i e r o w a n e j  
w o l i " ”. Przetłumaczona na język poi 
skich porywów patriotycznych idea 
zorganizowania woli musi rozbrzmię, 
wać hasłem: „Niech imię moje będzie 
zapomniane, byle O j c z y z n a  w i e 1« 
k ą była".

O tę wielką Ojczyznę na kartach 
swej książki walczy Miedziński. To też 
książka stanowi cenny dorobek ideo, 
wy przed wszystkim Obozu Zjedno< 
czenia Narodowego. Publicyści, działa* 
cze i członkowie O. Z. N. znajdą w tej 
publikacji materiał do dalszych rozwa. 
żań. do walki i obrony obozowej dzia. 
łalności.

Jeszcze jedna uwaga: Miedziński, ja. 
ko pelemista, należy niewątpliwie do 
najwybitniejszych publicystów wspói. 
czesnych. Styl zwięzły i prosty oraz o. 
perowanie słowem dobrze odważonym 
nadaje książce dużo żywotności, ula 
twiającej znakomicie jej czytanie.

St. Starz.
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D Z IE to  G O S P O D A R C Z Y

<7p r z e m g s ł o w i e n i e  k m j u  
n m m e z  g$& m & c r o l n i c t w u

Spotykamy się często z rozumowa’ 
Óiem, uzasadniającym potrzebę wię* 
kszego rozmachu w dziedzinie uprze* 
mysłowienia kraju koniecznością za* 
trudnienia nadmiaru ludności na wsi.

Niewątpliwie: jest to argument bar* 
dzo poważny. Mamy istotnie nadmiar 
rąk — a tym samym i niestety nadmiar 
żołądków, których przeludniona, ubo* 
ga, w większości z karłowatych gospo* 
darstw złożona wieś wyżywić nie jest 
w stanie. Niewątpliwie ten fakt przy* 
czynią się do mnożenia fermentów na 
wsi. czyni wielką część jej ludności po* 
datną na podszepty agitacyjne. Nie* 
wątpliwie więc odpływ sił, nie znajdu* 
jących na wsi pola do samowystarczal* 
ności gospodarczej, do warsztatów rze* 
mieślniczych, do placówek przemysło* 
wych, sprawia ulgę stanowi rolnicze* 
mu, odciągając ze wsi element, coraz 
bardziej pauperyzujący się i spadający 
ciężarem na tę część ludności, która, 
acz z trudem, utrzymać się może z pra* 
cy rolnej i hodowlanej.

Jednak jest i druga strona tego — w 
tej chwili może najdonioślejszego — 
zagadnienia, jakim jest pomoc dla wsi 
i  dla warstwy rolniczej.

A  mianowicie: uprzemysłowienie 
zwiększa konsumcję artykułów roi* 
nych i hodowlanych wsi. I to niezależ* 
nie od tego, czy w nowej placówce 
przemysłowej zatrudniony jest pracow 
nik z miasta czy pracownik, który od* 
płynął ze wsi. Po prostu: sam fakt 
stworzenia nowego warsztatu, służące* 
go przemysłowi i handlowi, nowej wy* 
twórnl, nowej fabryki — stwarza wy* 
datniejsze i stałe zapotrzebowanie na 
płody wsi. Sprawia, że do środowiska, 
które się uprzemysławia, zwiększa się 
systematycznie dowóz produktów roi* 
jnych i hodowlanych. Jako doskonały 
przykład' może służyć teren, objęty 
Centralnym Okręgiem Przemysłowym. 
Teren ten obejmuje bardzo przeludnio* 
ne i  bardzo ubogie wsie. Chłop z tego 
terenu nie tylko mógł dostarczyć pew* 
nej ilości ludzi do pracy w warsztatach 
przemysłowych — ale co ważniejsze je* 
szcze: począł dostarczać w zwielekrot* 
nicnych rozmiarach swe produkty; 
zwiększyła się konsumcja artykułów 
rolnych i hodowlanych, powstał natu* 
ralny i stały rynek zbytu,

A  to przecież jest dla rolnika naj* 
ważniejsze. To decyduje o bycie, o sa« 
mopoczuciu, o rodzaju i rozmiarach 
pracy chłopa, jeśli wie, że znajdzie zbyt 
i gdzie go znajdzie. To go wyzwala z 
opieki spekulanta, skupującego za bez* 
cen jego produkty na przednówku lub 
wykorzystującego moment, gdy chłop 
kłopocze się o spłatę podatków; to wy* 
zwala chłopa z szeregu kłopotów, zwią 
zanych z „martwymi" sezonami, z za* 

.stojem w zbycie z powodu takiej czy 
owakiej „koniunktury Światowej** 1, to 
daje mu pewność, że już w najbliższym 
zasięgu znajdzie odbiorców, których

Finansowanie siani średniegow C. 0. P.
Zgodnie z uchwałą prezydium Zwią* | 

żku Związków K. K. O. — grupa 1 
przedstawicieli Związków K. K. O. i 
większych Kas Komunalnych pod prze 
wodnictwem p. M. Dolanowskiego, 
prezesa Związku Związków K. K. O., 
udajg się w dniu 12 b. m. na teren
C. O. P., aby na miejscu zbadać możli* 
wości finansowania drobnych i śred* 
nich przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
przemysłowych i handlowych — przez 
Komunalne Kasy Oszczędności.

W  dniu 14 b. in. odbędzie się w  Rze* 
szowie konferencja K. K. O.. działa* 
jących na terenach, objętych £ ,  Q. P.,

liczba będzie się stale zwiększała w 
miarę, jak pogłębia się uprzemysłowię* 
nie okolicy. A  wraz z podażą rośnie i 
popyt — i na odwrót. Zwiększony po* 
pyt sprawia, że chłopu opłaca się i in* 
tensywniej gospodarować na roli, zwię* 
kszyć swą produkcję, udoskonalić 
technicznie i unowocześnić własny 
warsztat pracy rolnej i hodowlanej.

W  ten sposób uprzemysłowienie po* 
zostaje w ścisłym związku przyczyno* 
wym z realną, faktyczną pomocą dla 
rolnika.

Są wprawdzie ekonomiści*teoretycy, 
którzy twierdzą, że konsumcja arty* 
kułów rolnych w obrębie pewnych wię 
kszych terytoriów — a więc państw — 
jest pojęciem sztywnym, mało zmianie 
ulegającym. Że można z góry określić 
ile zboża, ile mięsa, ile jarzyn i owo*

Podpisanie umowy 
polsko-rumuńskiej

Ag, „Echo'* donosi: Pomiędzy Pol* 
ską z jednej strony, a przedstawiciel* 
stwem handlowym Rumunii została 
podpisana umowa handlowa. N a mo* 
cy nowego układu handlowego z Ru* 
munią zwiększony będzie nasz eks* 
port artykułów przemysłowych, oraz 
niektórych artykułów rolniczo*hodow* 
lanych.

BUDOW A DROŻDŻOWNI 
W  COP.

Ag. „Echo*' donosi: Ministerstwo 
Skarbu przychyliło się do petycji Zw. 
Spółdzielni „Społem", udzielając kon. 
cesji na otwarcie nowej drożdżowni na 
terenie Centralnego Okręgu Przemysło 
wego. Związek przystąpił już do bu* 
dowy drożdżowni w Kielcach.

Z  LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

P ie r w s z y  d w u m ie s ię c z n y  k u r s
p ro w adzen ia  cegielni polow ych

w Kutkorzu
Przed dwoma tygodniami podawa* 

liśmy pokrótce o pracach Lwowskiej 
Izby Rolniczej nad' podniesieniem bu* 
downictwa wiejskiego. ,W szczególno* 
ści informowaliśmy, że Izba zamierza 
zorganizować kursy prowadzenia ce< 
gielni polowych.

Otóż pierwszy taki kurs odbędzie się 
w  Kutkorzu (pow. Złoczów, wojew. 
tarnopolskie) i rozpocznie się 20. czerw 
ca b. r. — Otwarcie kursu będzie mia* 
ło charakter uroczysty. Wezmą w nim 
udział członkowie Komitetu do Spraw 
Budownictwa Wiejskiego przy L. I. R., 
delegaci Powszechnego Zakładu Ubez* 
pieczeń Wzajemnych, oraz przedstawi* 
ciele Biura Ekonomicznego Izby. O go*

na której to konferencji problem akcji 
kredytowej na terenie C. O. P. będzie 
szczegółowo omówiony, i ustalone bę* 
dą wytyczne tej akcji. W  ten sposób 
K. K. O„ zgodnie ze swoimi zadaniami 
i charakterem, pragną poprzeć inicjaty* 
wę prywatną w dziele budowy C. O. P.

W Szczególności Kasy Komunalne 
pragną otoczyć opieką i wspierać fi* 
nansowo rzemieślników, drobnych 
przemysłowców i kupców, których 
warsztaty stanowią konieczne uzupeł* 
nienie zakładów przemysłowych, za* 
równo w dziedzinie produkcji, jak i a* 
j>rowizacjiŁ

ców i t. d. skonsumuje ludność danego 
terytorium.

Twierdzenie to, wygłaszane przez 
teoretyków społecznej ekonomii, ma 
może walor w krajach o wyższej niż 
nasza stopie życiowej ludności. Tam 
zapewne wskaźnik konsumcji jest 
„sztywny", tam też i z góry można o* 
kreślić chłonność rynku wewnętrznego 
na produkty wsi

Ale u nas? Dalecy jeszcze jesteśmy 
od tego... Nasza warstwa pracownicza 
żyje na bardzo niskim poziomie: kon* 
sumcja kartofli, kapusty, co najwyżej 
żyta, stoi w rażącej dysproporcji do 
spożycia mięsa, pszenicy, jarzyn, dro* 
biu, nabiału i t. d. I dlatego teoretycz* 
na zasada o „sztywności" wskaźnika 
konsumcji nie ma u nas zastosowania i |

Raln istw o p rzyg o tow u je  s ię  do podjęcia  
s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z  L i t w ą

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz samorząd' rolniczy znaj 
dują się od pewnego czasu w  trakcie 
starannych przygotowań, mających 
na celu szczegółowe opracowanie po 
stulatów rolnictwa polskiego do ro* 
kowań handlowych z Litwą. Rozpo* 
częcia tych rokowań należy oczeki* 
wać w  najbliższych tygodniach.

W  kołach rolniczych panuje cpj* 
nia, że.chociaż Litwa jest krajem nie* 
mai lOO%»owo rolniczym i raczej 
mogłaby do Polski wywozić swoje 
płody rolne, niż przywozić, to jednak 
uda się rolnictwu polskiemu uloko* 
wać część swej produkcji na litew* 
skim rynku.

Podobne przygotowania trwają w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform

dżinie 9«tej odbędzie się nabożeństwo 
na intencję kursu, następnie wszyscy 
uczestnicy kursu wraz z gośćmi uda* 
dzą się do świetlicy miejscowego Koła 
T. S. L., gdzie nastąpi otwarcie kursu.

Kurs składać się będzie z 2*ch części 
— teoretycznej i praktycznej. Część 
teoretyczna obejmie 40 godzin wykła* 
dowych, część zaś praktyczna polegać 
będzie na kompletnym przygotowaniu, 
wyrobie, wysuszeniu i wypaleniu ok. 
100.000 szt. cegły w 3 piecach polo* 
wych w  okresie 2*miesięcznym. Uczę* 
stnicy kursu będą musieli jako zwy* 
czajni robotnicy ceglarscy uskutecznić 
wszystkie 3 wypały sami pod kierun* 
kiem majstra ceglarskiego. Wykładów* 
cami części teoretycznej będą: inż. We* 
kluk, Czepielowski Leon, inż. Krasie* 
ki, Sierpowski N . i d r W ł. Swirski.

Warunki przyjęcia są następujące:
1) Ukończenie 18 lat życia. 2) Umiejęt* 
ność czytania i pisania. 3) Przedsta* 
wienie zaświadczenia polecającego ze 
strony Wydziału Powiatowego lub ja* 
kiejkolwiek powiatowej organizacji 
rolniczej. 4) Złożenie 30 zł. opłaty za 
cały okres kursu.

Oprócz nauki uczestnicy kursu o* 
trzymają również nocleg i utrzymanie 
w ciągu całego trwania kursu.

Zgłoszenia na kurs kierować należy 
do Lwowskiej Izby Rolniczej (Lwów, 
ul. Kopernika 20), która zawiadomi 
kandydata, oraz instytucję polecającą 
(Wydział Powiatowy lub powiatową 
organizację rolniczą), o przyjęciu na 
kurs.

długo jeszcze mieć go nie będzie. Póki 
stopa życiowa naszego świata pracow* 
niczego nie upodobni się do tej, na któ 
rej opiera się , byt warstwy pracowni* 
czej w innych krajach.

Toteż uprzemysłowienie daje wsi 
nowych konsumentów, domagających 
się i lepszych gatunkowo i obfitszych 
ilościowo produktów roli i hodowli.

Sam więc proces uprzemysłowienia 
stwarza dwie możliwości poprawy doli 
chłopa; zarówno przez odpływ nadmia 
ru rąk do przemysłu — jak i, co może 
jest skuteczniejsze: przez zwiększenie 
możliwości bezpośredniego zbywania 
przez wieś produktów rolnych i ho* 
dowlanych w środowisku objętym pro 
cesem uprzemysłowienia.

3.S.

Rolnych oraz w  samorządzie rolni* 
czym odnośnie rokowań hiandlo* 
wych z Jugosławią, które równie* 
mają niebawem rozpocząć się.

WALUTY
Belgi belg. 90.37 — 89.90, dolary amer. 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 523 1/2 — 521, 
floreny hol. 294.84 — 293.10 — franki fraac. 
14.90 — 14-60, franki szwaj c. 121.65 — 
120.85. funty ang. 26.45 — 26.27, guldeny 
gd. 100.25 — 99.75, korony czeskie 12.50
-  10.00, kor. duńskie 117.95 — 117.10, 
kor. norw. 132.73 — 131.75, kor. szwedz. 
15629 — 135.30, liry włoskie 22.90 — 22.00, 
marki fińskie 11.68 — 11.25, marki niem- 
88.00 — 82.00, marki srebrne 107.00 — 
101.00, Tel Aviv 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 i pół wewnętrzna 64.75, 3 inwest. 1 em. 

79.50 — serie 90.00, 2 em. 80.50 — serie nie 
notowane, 5 konwersyjna 70.00, 4 premj. 
doi. 41.75. 5 konsolidac. 67.25 -  67.00 -  
67.25.

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 119.50 — Lilpop 73 5/4, 
Norblin 87W, Żyrardów 47.75.

Tendencja utrzymana.
D EW IZY

Belgia 90.15 — 90.37 — 89.93 -  Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 10025 _  99.75, 
Amsterdam 294.10 — 294.84 — 293.86, Ko* 
penhaga 117.95 — 117.35, Londyn 26.36 — 
26.43 -  26.29, N. Jork czek 530 5/8 -  
551 7/8 -  529 3/8, kabel 530 3/4 -  552 -  
529 1/2. Oslo 152.40 -  132.73 -  152.07, 
Paryż 14.80 -  14.90 -■ 14.70, Praga 18.4S
-  18.53 -  18.45, Sztokholm 135.95 -  
136.29 -  155.61, Zurych 121.35 -  12145
-  121.05, Mediolan 28.04 — 27.90.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Na Giełdzie pieniężnej obroty: w 4 proc, 

1. z. Akc. Banku H ipot. po zł. 60, w 4 i pól 
proc. Tow. Kred. Ziemsk. po zł. 64.25, po* 
nadto 4 proc, dolarówki w płaceniu zł. 41 
i pół, w żądaniu zł. 42 i pół. 4 i pół proc, 
poi. wewnętrzna w płac. zł. 64 i pół, w 
żąd. zł. 65.

Tendencja spokojna.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 421 ton, tend. L'zniżkowa. 
Żyto obrót 221 ton, tend. L zniżk. Jęcz­
mień obrót 39 ton, tend. 1. zniżk, Ówie» 
obrót 17 ton, tend. lekko zniżkowa

Miasto,
k tó re  niem a bezrobotnych
Ag. „Echo" podaje: Istnieje w Pol* 

sce miejscowość, która może pochwa* 
lić się tym, że nie posiada wcale bezró* 
botnych. Miejscowością tą jest mia’ 
steczko Niestronno na Pomorzu. W ł '! 
cie bowiem, do niedawna bezrobotni 
Niestronna zatrudniani są przy kopa* 
ni u torfu na torfowiskach, a w 
pracują w sąsiednich lasach państwo* 
wych.
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J u t r o : Wita m.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r.

Słońce:
11 czerwca wschód: 3h 14'm zachód: 19h

56m dług- djłia: 16h42m przybyło: 9h OOm 
21 czerwca wschód: 3h 13m zachód: 20h

Olm dług, dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h 06ra 
1 lipca wschód: 3h 17 m zachód: 2Ch

0”m dług, dnia: 16h 45m ubyło: Oh O3m 
• Początek lata astronomicznego: 22 czerw, 

ea o 3h 4m (Słońce wstępuje w. znak Ra.
Ła). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
-19 godzin i  21 minut.

.Tzw. „zmierzch cywilny" trwa- w czerw­
cu 1 godzinę i  3 minuty........

Księżyc:
- ’5-'czerwca o 5h 32m pierwsza kwadra — 
widoczny z wieczora na połudn,zach. niebie,

13 czerwca o Oh 47 m. pełnia — wido, 
eztiy przez całą noc,

21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra 
widoczny w drugiej połowie nocy,

27 czerwca ó 22h- lOm ńó'w — nad hory, 
lontem w ciągu dniał

G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W  RE. 
PAKCJI. „DZIENNIK A POL. 
SKIĘGO". W  redakcji „Dziennika 
■Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyta. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re, 
daltcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Ifutra ?
•< .przechowuje najstaranniej *
.jj:'m odęrnizilję."przeróbkl. . ’
b'według nSwych żurnali ■

Magazyn i Pracownia Futer 5
■ KAROL SCHÓRER ;

■■a- Lwów, Senatorska 11J >
-fi 20,.1 talgton 209 50 nB .
BB ■ B ■ B'B B B B B ■ B B B ■ B B ■ ■ ■ B B B B B B B

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezyditun Okręgu
Lwowskiego i organizacje miejskie

"we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10 do 12 przed polud. 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
~f<3ń sekretariatu U l —24.
: . Zgłoszenia osobiste lub listowne 

”M członków przyjmuje się cedzien* 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
l7»fej do 19,tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZAW O DO W YCH : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- 

.-dziny urzędowania codziennie od 
17,tej do 20-tej, w niedzielę od 
10,tej do 13,tej.

Kieliszki do wódki po io gr 
Talerze białe fajans, płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Ńajtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
L w ów , plac M ariacki 10 3cśz

T E A T R  W IE L K I:

..Wtorek, 14. VI. o 8 .„U męty';.
. 'Środa, 15. VI. o 8 „Żołnierz królowej Ma 
: dagąskaru", ' - • •
‘ .Czwartek, 16.- VI. o 8 ,,Żołnierz królowe, 

. Madagaskaru".
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I :

^torck. 14. VI. o 8 „Jan"..
.. Środa, 15. VI. o S „Jan".

Czwartek, 16. VI; Teatr nieczynny:

KINOTEATRY-
■»S?J-LO: „Arena życia".
ATLANTIC: „Zbieg z San Quentin". 
rt^TY K : „Dziewczęta z Nowolipek". 
'-AolNO: „Prawda zwycięża",

Doroczne św ię to  żandarm erii
Wczoraj w  koszarach lwowskiego 

dywizjonu żandarmerii odbyły się 
dalsze uroczystości, związane z do* 
rocznym świętem żandarmerii. Tego­
roczna uroczystość została połączona 
z poświęceniem koszar, które otrży* 
mały nazwę im. gen. inż. A l. Litwi* 
nowicza.

Doroczne święto żandarmerii mia* 
ło przebieg niezwykle uroczysty. Na 
boisku koszar ustawiono ołtarz po« 

■ Iowy. Przed ołtarzem zajęła miejsce 
. orkiestra pułku piechoty, liczne dele* 

gacje dywizjonów żandarmerii z,ca« 
lej Polski, delegacja żandarmerii 
KOP i rezerwiści. Przed ołtarzem za­
jęli miejsca: w,wojewoda Chtnielew, 
ski, dow. OK gen. Langner, starosta 
grodzki Porembalski. kom. PP. Goi* 
dziewski, dyr. Grosser, delegacja 
żandarmerii węgierskiej w składzie: 
pułk. Attila Olhwary, mjr. Paweł 
Hadossy i rtm. Ludwik Mohoczy. 
dow. żandarmerii płk. Balaban w  oto 
czeniu dowódców wszystkich dywi* 
zjonów, delegacje pułków lwowskich 
i  Głównej Komendy P. P. z W ar,
szawy. .

W  uroczystości wzięły udział dwie 
.szkoły powszechne, pozostające stale 
pod opieka lwowskiego -dywizjonu; 
szkoła z Michałkowa now. kołomyi, 
skięg.o i z Chałupek obok Barszczo­
w i . .

Uroczystość rozpoczęła się Msza 
Św. połową odprawioną przez ks-

CHIMERA: „Pod żółtą flagą".
EUROPA;, „Wrzos".
GLORIA: „Sam na sam" i „Ucieczka Ta,

GRAŻYNA: „R. 107" wzywa pomocy" 1
„Król kobiet".

KOPERNIK: „Świat mówi o nas" i kolo, 
iowa groteska: „Czarodziejski płyn". 
MARYSIEŃKA: „Strzał w nocy" „Teatr 
ękscentryków" i  „Melodie południa". • 
METRO: „Kto ostatni całuje" i- „Protpjeiut 

zagłady".
MUZA: „Linia Maginota".
PAŁACE: „Maskarada".
PAX: „Straszny dwór".
RAJ: „Płomienne serca".
RIALTO: „Huragan".
ROXY: „Potwór" oraz dodatek.
STYLOWY: „Wyspa w płomieniach". .. 
ŚWIT: „Pieśń skazańców" i „Kochana ro,

TON: „Tajemnica samotnego domu" i „W 
cztery oczy".

UCIECHA: „Królowa dżungli" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Szał* 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Syria". . .

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. —
- „Alpy Austriackie",
TEATR

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „U
METY" W TEATRZE W. dziś w dośkone, 
lej premierowej obsadzie głównych ról: 
Ańkwicz#Szyjkowska, Bielicka, Zbierzow, 
śka, -Machalski, Madaliński, Szyndler, oraz 
w. charakterystycznych epizodach: Chanie- 
cka, Draczewska, Feldmanówna. Kruszelni, 
cka, Pitołajówna, Kępka,Bajerśki, Lćliwa, 
Mierzejewski. Ratschka, Staszewski, Sza, 
Jąwski, Szlćtyński, Wilczkowski, Zintcl. 
Celem spopularyzowania wybitnego dzieła 
wśród licznych wycieczek, przybywających 
do Lwowa na Krajową Wystawę Lotniczą, 
ceny tylko żł. 1 i 2 na wszystkie miejsca w 
parterze, lożach i balkonach, sprzedawane w 
kasach teątraln. w kolejności zgłaszających 
się nabywców. Wskazanem jest wcześniej­
sze nabycie biletów w kasach przedsprze, 
dąży.

-  „JAN" w TEATRZE ROZM. dziś 1 
jutro wiecz. w obsadzie: Barwińska, Żmi, i 
jewska, Guttner, Kalinowski, Wojtecki (ro, 
la  tytułowa), Kipeniówna, Nieprzewski, 
Przystawski. w też. J. Szyndlera. Abon. 25.

-  „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA­
GASKARU" pó cenach zniżonych jutro 1 
w świąteczny czwartek wiecz. Abon. 24.

-  WZNOWIENIE „KRÓLA WŁÓCZĘ, 
GÓW" po cenach zniżonych w piątek bież, 
tygodnia w prcmj. inscenizacji J. Warnt- 
ckiego, w oprawie M. Różańskiego, pod 
niiizycznym kierown. J. Munda w pierwszo, 
rzędnej aktorskiej obsadzie..

-  „PAN JOWIALSKI" po cenach popu, 
lamych zł. 1 za bilet w- najbliższą sobotę 
W-Teatrze W. , popołudniu na wszystkie 
miejsca w partrze, lożach i balkonach, bez 
dopłaty za garderobę. Wcześniejszy nabyw. 
c i  otrzyma najbliższe miejsce.

-  „FRANCJA ŚPIEWA". Pod tymtytu. 
lem prezentuje 15 bm. o 18.30 w sali Sokola 
IV. Koło Młodych Przyjaciół Francji przy 
II. Liceum we Lwowie wielkie widowisko,

‘ audycję. Będzie to podróż muzyczna po

Matejkicwicza, który następnie doko 
nał poświęcenia budynków koszar. 
Z kolei.nastąpił najbardziej wzrusza, 
jacy moment uroczystości, obdaro* 
wabia młodzieży wiejskiej podarun* 
kami, zebranymi przez poszczególne 
dywizjony żandarmerii. Do dziatwv 
przemów! płk. Balaban, a następnie 
dow. żandarrneii KOP pułk, lago* 
dżiński i wręczył dziatwie z Michał, 
kowa welką apteczkę połowa — dar 
żandarmerii KOP,u, zaś delegaci* 
dywizjonu stołecznego wręczyła tei 
samej szkole radioodbiornik. Szkoła 
z Chałupek, pozostająca pod opieka 
lwowskiego dywizjonu, otrzymała 
z rąk płk,. Chodkiewicza — mapę 
Polski, obra- „Cud nad W isłą'1, zaś 
od plutónu stanisławowskiego kilka 
książek.

Następnie zabrał głos gospodarz
M. Stelmach, który w niezwykle pro 
stych jednak wzruszających słowach 
podziękował nulk. Bałabanowi za 
opiekę nad szkołą w Michałkowie.

Uczestnicy uroczystości udali się 
na cmentarz Obrońców Lwowa, oraz 
Powstańców z roku 1831 j 1863, 
gdzie . nastąpiło.. złożenie wieńców. 
W  godzinach popołudniowych na 
boisku koszar odbył się wspólnv 
obiad' żołnierski, zaś w  godzinach 
wieczornych zakończyło się rautem 
w salach Kasyna i Koła L it.,A rt. do* 
roczne święto żandarmerii.

f Francji od Paryża przęz Bretanię, Norman, 
I dię, Lotaryngię, Alzację, Delfinat. Pro- 

wancję do warownego obozu żołnierzy 
francuskich. Realizatorem tego niebywałe* 

.go widowiska jest prof. Fiszer.
R A D IO

-  7, WAWELU NA CAŁY KRAT PO­
PŁYNIE MUZYKA POLSKA. 14 i 15 bm. 

■.organizuje P. R. dwa: następne.wielkie koń, 
certy .symfoniczne w rania.ch Feśtivalu - Mu, 
zyczneco na .Zamku -Wawelskim w Krako,

, wie. Koncert wtorkowy o 20’ poświęcony. 
I- zóstaie twóczości Karola Szymanowskiego.
| Wykonawcami: będą: Orkiestra i, chór P. R. 

pod. dyr. ■Fitelberga,' skrzypaczka- Eugenia 
Umińska, śpiewaczka S. Zawadzka, piani­
sta Z. Drzewiecki i tenor M. Janowsk.

Trzeci wielki koncert symfoniczny, wcho, 
dzący w skład Festivąlu Muzycznego. przy»

' pada na 15 hm. o 20. Podobnie -jak kon, 
certy poprzednie . wieczór ten przyniesie 
muzykę polską. Tym razem będą to utwo­
ry: Paderewskiego.

Udział w koncercie wezmą: powiększoną 
Ork. Symfoniczna .'oraz Chór P.. R. pod 
dyr. Fitelberga i soliści.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  SEKCTA MECHANIKÓW POL. 

TOW. POLITECHNICZNEGO i Stów. 
Inżynierów Mechaników Polskich Oddi. 
we Lwowie zawiadamiają, że 15 bm. o
18.30 w sali PTP.. ul. Ziraorowicza 9 od, 
będzie się odczyt inż. W. Rosnera pt.: „Óa 
becny* stan techniki ulepszania wody". — 
Goście • mile widziani.
Z E B R A N I A

-  XXXVIII. ZJAZD ŁOWIECKI Mało­
polskiego Tow. Łowieckiego odbędzie się 
18 bm. o ll,tej w sali Tow. Kredyt. Ziem* 
skiego we. Lwowie (Kopernika 4), poprze* 
dzony Mszą św. o 9-tci w kościele św. EIż* 
biety — zaś 19 bm. ó 8,mej Myśliwskie Za* 
wody Strzeleckie na Strzelnicy Garniz. 
na Kleparowie.

-  PEOWIACYl Dnia 15 bm. o 18*teJ 
odbędzie się zebranie informacyjne Kola 
Lwowskiego w świetlicy legionowo-peo\via* 
ckiej przy przy- ul.. Jabłonowskich 11. O, 
becność obowiązkowa. Zarząd Kola.

-  ZARZĄD KLUBU DYSKUSYJNE, 
GÓ Zw. Legionistów Polskich urządza 13 
bm. o IS.50 VII. zebranie dyskusyjne w lo* 
kału Zarządu Okr. Żw. Leg. (Kopernika 
42a), Referat dvr.- inż. D, Wandycza „Na­
ród a Państwo"

RÓŻNE
■ - POLSKO,WĘGIERSKIE TOW. WE 

LWOWIE. Pokaz filmu dźwiękowego pt.: 
„Urok Wsi Węgierskiej" odbędzie 15 bm. 
o 19*tcj w sali „Collegium Maximum", Ko* 
ściszki 9. — Słowo wstępńc wypowie dr. 
Adrian Diveky, prof; Uniw. J. P. w War­
szawie. Wstęp wolny.

-  DYREKCJA PAŃSTW. SEMINA, 
RIUM dla wychowawczyń Przedszkoli we 
Lwowie (Weteranów 11) ogłasza wpisy na 

•I. kurs Seminarium, które odbywają się 
codziennie od 9—13 w sekretariacie Za* 
kładu.

-  INSTYTUT WYŻSZEJ KULTURY 
RELIGIJNEJ WE LWOWIE otwiera Stu-

Pogrzeb śp. nacz. Szczygla
(—) W  poniedziałek o godzinie 16 

odprow adzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zw łoki tragicznie zmarłego 
naczelnika w ydziału kom unikacyjno * 
budow lanego urzędń  wojewódzkiego 
inż... Franciszka Szczygla, którego  na* 
gla śmieć tak  wstrząsające wrażenie wy 

.warła w e Lwowie. Trum nę w yniesiono 
z k ry p ty  kościoła O O . Bernardynów ,

O rszak pogrzebow y otw ierał długi 
ko row ód  kilkudziesięciu wieńców z 
szarfami od urzędów  technicznych, kie 
row nictw  regulacji rzek i służby drogo* 
wej okręgów  podległych zmarłemu na* 
czelnikowi. W ieńce niosła umundurd* 
Iw ana służba drogow a. N a szkarła t, 
nej. poduszce niesiono w ojskow e od* 
znaczenia zmarłego.

K ondukt prow adził ks. prof, d r. Szy* 
delski w asystencji duchowieństwa. — 
Z a  rodziną zm arłego postępow ali: w'o« 
jew. d r Biłyk, wicewoj. Chmielewski, 
prez. miasta d r Ostrow ski, starosta

Popieraj Swoich
F o to g ra f ic z n e  i radiowe-aparaty rta- 
dogodne raty — poleca najstarsza firma

BARWIK & BORZEMSKI mis
Lwów, Kopernika 18, tel. 218-60. — Cenniki gratis

grodzki Porem balski, liczny poczęt u* 
rzędników  w ojew ództw a z naczelnika*, 
mi w szystkich w ydziałów , przedstawi* 
ciele urzędów j instytucji rządow ych i 

•sam orządow ych, delegacje- stowąrzy* 
szeń technicznych i organizacji komba* 
tanckich-i inni. Przybyli te j  delegaci u* 
rzędów  technicznych z m iast prowin*

• cjonalnych.
M im o ulewnego deszczu, tow arzyszy 

ło pogrzebow i bardzo  liczne g ro n o  U’ 
czestników. Przy dźwiękach dzw onów  
orszak podążył na cmentarz Łycza, 
kow ski.

Sokolstwo i Komitety 
Porozumiewawcze

W  jednym  z pism lwowskich została 
zamieszczona uchwala Rady M ałópól, 
skiej Dzielnicy Sokolej, dotycząca S?, 
kretaria tu  Porozum iewawczego Pol, 
skich Organizacji Społecznych.

W  zw iązku z tym  Prezes Sekretaria, 
tu  Porozum iewawczego Polskich Orga* 
nizacji Społecznych zwrócił się d o  N a , 
czelnictwa Sokoła Dzielnicy M ałopol, 
ski W schodniej z prośbą o wyjaśnienie 
czy podana w  prasie uchwała dotyczą* 
ca S. P . P. O . S. rzeczywiście zapi* 
dla.

dium filozoficznosteologicznc dla świeckie) 
inteligencji w październiku br. Wykłady 
óbejmą w pierwszym róku studiów: wstęp 
do studium dogmatu katolickiego, historię 
religii, zasady filozofii chrześc. wiadomość: 
z liturgiki. Wpisy odbędą się we wrześniu 
br. Warunek przyjęcia: wykształcenie n« 
poziomie szkoły średniej Lwów, Łozińskie, 
go 6, tamże: otwarta stale czytelnia od
1SZ 21DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 12 czerwca do 18 czerwca mają:

Asżkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. ~  Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetąnowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. ZamarstynoWska 54, — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
clwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarklsie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14, — Śladowskie, 
gó, ul. Halicka 19, — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

P rzy jech a ti rio Nowego
„ H ot elit K uropejski ego*1
Hr. Luders Waymarn, wł. dóbr — Ho, 

rochów. Pułk. Balaban Plato, dow. Żand. 
— Warszawa. Brzeziński Witold, ziemia­
nin — Podlesie. Hr. Krasicki Antoni, wl. 
dóbr — Lesko. Sitek Stanisław, pułk. 
Żand.. — Grudziądz. Widy Andrzej,, ku­
piec — Katowice. Hr. Kóaiebrodzki Józef, 
starosta — Skalał. Rosler Matias, kupiec.-. 
Gdańsk. Batscn Bronisław, pułk. Żand. —- 
Brześć n/B. Rutkowski Alojzy, urzędn. 
Banku — Lesko. Skaller Ulrich, przemysł.
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Jg s a l i  s ą tS & u je B

Proces oszukańczego banku
(—) W czoraj rozpoczął się przed są. 

Jem apelacyjnym  w e Lwowie proces 
przeciwko dyrek torom  i członkom Ra. 
d y  N adzorczej Spółdzielczego B anku 
Ludowego w  Stanisławowie, k tórzy  od 
pow iadają ponow nie za szereg nadu . 
żyć, popełnionych na  szkodę setek 
swych klientów . D yrek to rzy  tej insty . 
tucji: O zjąsz W ieselm an i D aw id Eis. 
łer, oraz członek R ad y  Nadzorczej 
C haim  Frisch, oskarżeni są o to, że z 
ram ienia swego banku  sprzedawali na 
ra ty  obligacje pożyczki inwestycyjnej, 
dolarow ej i budow lanej, jednakże po 
w płaceniu w szystkich ra t przez swych 
klientów , nie dostarczali im kupionych

Okradli klientów biura spedycyjnego
(—) Do biura spedycyjnego Brand', 

w eina p rzy  ul. Legionów 37 włamali 
się przed k ilku  miesiącami złodzieje, 
k tórzy  skrad li 51 sk ó r lisich, 13 sztuk  
sukna i paczkę zawierającą dodatk i k ra 
wieckie, łącznej w artości 2.600 zł. To . 
w ary  te by ły  własnością klientów b iu . 
ra, k tóre  m usialo poszkodow anym  w y. 
nagrodzić straty . W y k ry to , iż włama* 
n ia  dokonał z towar?yszam i M . Glai« 
cher, a Ch. V ogelfanger i M. K leiner 
nabyli od  nich skradzione rzeczy. /— 
W czoraj odbyła  się przeciw schw yta, 
nem u spraw cy kradzieży  i jego spól. 
nikom  rozpraw a przed sędzią B ittne. 
rem.

Poniew aż V ogelfanger, k tó ry  odpo . 
w iada zarazem za paserstw o złączone

PR ZYP O M IN A M Y
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI
PO C IĄ G I PO PU LA R N E 

N A  W YSTAW Ę LO TN ICZĄ
Delegatura L, P. T . organizuje 16 b'ra. 

(nycietóki pociągami popularnym i do  Lwo­
wa n a  ,,Krajow ą W ystaw ę Lotniczą": ze 
Stanisławowa odjazd o 7.21, cena przejazdu 
w obie strony 5.10 zł., z  Borysławia odjazd o 7.21. cena 4.60 zł., z  D rohobycza odjazd  
e, 7.25^ cena 4.60 zł., ze  Stryja odjazd  o 
8.19, cena 3.50 zł., z  Tarnopola  od jazd  o 
6.35,' cena 5.10 zł., ze Złoczow a odjazd  o 
o 6.47, cena 4.60 zł., z  D rohobycza odjazd 
7.10, cena 4.10 zł. D o k a rt kontrolnych do# 
łączono kupony  na bezpłatne zwiedzanie 
W ystawy Lotniczej. K arty kontrolne do  
nabycia w kasach stacyjnych i biurach p&. 
droży. Niezależnie od  pociagóy popu la r, 
hych przejazdy mogą się odbyw ać dow ol­
nymi pociągami na W ystawę Lotniczą na 
podstawie kart uczestnictwa, które upraw , 
n iają do  zniżek indyw idualnych.

W YCIECZK A  D O  KRAKOW A1
Delegatura L. P. T . organizuje 15 bm. 

dwudniow ą wycieczkę pociągiem popular, 
nym  ze Lwowa do K rakow a na „Dni K ra. 
kow a": Przejazd w w agonach pullm anow . 
skich miejsca numerowane. O djazd ze Lwo­
w a 15 bm. o 21.20. Z  K rakowa 17 bm. o 
22.48. Koszt przejazdu w obie strony wraz 
z opłatą za przew. po Krakowie 14 z). Karty 
kontrolne w kasie PKP., Krasickich 5 oraz 
w biurach podróży.

WYCIECZKA DO WARSZAWY
D elegatura' L. P. T. organizuje 18 bm. 

dwudniow ą wycieczkę pociągiem popula r­
nym ze Lwowa, Przemyśla i Jarosław ia do 
W arszawy: Odjazd ze Lwowa 18- bm. o 
21.00; odjazd  z Przemyśla 18 bm. o 22.19; 
odjazd z Jarosławia 18 bm. o 22.55. — 
O djazd z W arszawy 20 bm. o 22.15. Koszt 
przejazdu wraz z op ła tą  za obsługę tu ry , 
styczną w ynosi.ze L w owa 15 zł., z  Przemy, 
śla i Jarosławia 13 zł. Karty kontrolne do 
nabycia we Lwowie w. kasie biletowej PKP., 
ul. Krasickich 5, oraz w biurach podróży, 
zaś w Przemyślu i Jarosław iu w kasach ko. 
lejowych i biurach podróży.

— Stryj. Bulubasz O lga, wl. dób r — Bia. 
lozórka. M ajer H enryk, dyrektor — Łom. 
za. Komornicka A nielą, wł. dób r — Bo- 
kówną. Róder Bruno, przedstaw, firmy 
Glashiitte — Niemcy. G rabowski Tadeusz, 
radca BG K . — W arszawa. Dr. Kimeltnan 
Seweryn, adwokat — Czortków. H rynie, 
• icz M arian, wicepr. Sądu Okr. — W ilno, 
iasser A lfred, przemysł. — Radziechów. 
Stosius A rtur, fabrykant — Bielsko. Sie* 
radzki Stanisław, tnsp. Banku — Poznań. 
Boiz B runon, przemysł. — Łódź. Potem , 
kowski H ieronim , notariusz — Rożyszszc.

obligacji. W reszcie doprow adzili d o  u. 
padłości banku. Spólnicy: oskarżonych, 
G o ttlicb  i Keller zbiegli za granicę.

Sąd  okręgow y w  Stanisław ow ie ska. 
zał w szystkich trzech oskarżonych na 
k a rę  więzienia po  4 lata, pozbaw ienie 
pSraw obyw atelskich na 10 la t  i g rzy . 
w ny  po  2.000 zł. Spraw ę przeciw zbić, 
głym  winowajcom  wyłączono. Prżew o. 
dniczy rozpraw ie s. a. Laniewski, o . 
skarża p rok . Saraniew ski, b ron ią  adw. 
R eisner ze Lwowa i Salz ze Stanisław o, 
w a, jako  biegły księgow y występuje 
rzeczoznawca Bielski, Proces potrw a 6 
dni.

z  inną spraw ą, n ie  zostaj dostaw iony  z 
w ięzienia, odroczono rozpraw ę na li. 
piec.

Kongres Społeczno-Ohywatelshiej 
Pracy Kobiet

W  odpow iedzi na zapytania, jakie nad­
chodzą w sprawie zgłoszeń uczestnictwa w 
K ongresie Społccżnó.O byw atelskicj Pracy 
Kobiet, k tó ry  ma się odbyć w. Warszawie 
w dniach 25—30 bm. donosim y, iż termin 
zgłoszeń został przedłużony.

Członkiniam i Kongresu mogą być oso. 
by  należące do stów., a -in ianow icc: Żw. 
Pracy O byw i Kobiet, wszystkich stowarzy­
szeń .wchodzących w skład Unii Po l. Związ, 
ków  O brończyń O jczyzny, Slow. Kobiet z 
wyższym wykształceniem i R odziny Pol;, 
cyinej.

N adto  osoby należące dp  stowarzyszeń 
współpracujących z Komitetem O rganizują, 
cym K ongresu i zaproszone indyw idualnie 
d o  współpracy przez tenże Komitet.

M ania zam achów  s a m o b ó jo ic h
wzrastał...

(a) M ania rozb ratu  z życiem w zro. 
sła znacznie w  ostatnich dniach. W  
przeciągu ostatniej' doby  ra p o rt i poli. 
cy jny  wykazywał trzy zam achy samo, 
bójcze; o jednym  z nich, popełnionym  
n a  torze kolejow ym  poza głównym  
dworcem  przez mgra praw , Teodozego 
H aczkiew icza pisaliśm y onegdaj.

D rugi w ypadek , rów nież śm iertelny, 
w ydarzył się w  hotelu  „M etropoł" 
p rzy  ul. Piłsudskiego. Przybyła  tam  w 
niedzielę w  południe niejaka 23.1etnia 
Z o fia  Szenicówna, pielęgniarka szpi, 
ta ła  w ojskow ego w e Lwowie, a o. 
św iadczy wszy, portierow i, że przybyła  
sam ochodem  z Poznania j czuje sję dłu . 
gą jazdą zmęczona, zażądała pokoju. 
G d y  do  godziny  iL te j p rzed  północą 
n ie  wychodziła, .służba powzięła pe, 
w ne podejrzenie i zawiadom iła policję. 
Po  otw arciu drzw i poste runkow y  zau. 
ważył, że Szenicówna popełn iła  za. 
m ach sam obójczy przez otrucie, na  co 
•wskazywały położone o bok  na stolicz* 
ku  dwie strzykaw ki i jakiś bliżej nie. 
znany płyn. Z naleziono dalej list, w 
k tórym  Szenicówna zaw iadam iała swą 
przyjaciółkę; iż odbiera  sobie  życie'

Ciszecka Janina, nauczycielka — Bukowi­
na . Kucie! Stanisław, pu łk . Zand. -  G ro . 
dno . Męciński Mieczysław, em. sędzia — 
Przemyśl. M aybliim  Szymon, m ajor — 
W arszaw a. W ittenberski M ieczysław. no. 
tariusz — Krakowiec. D r. Riesser. pułków , 
n ik  — Kraków. W ądrżychowski A d im , wl. 
d ó b r — Poddąbie. Schmid Józef,' major 
Zand. — T oruń. K ruczek Julian, major 
Zand - -  G rodno. Sapieha łan, u rzę d n ik - -  
Rejowiec Lubelski. Kotowicz Je rzy , inży­
n ier — W arszawa. Broniko /ski W iktor, 
urzędn. SG G W . — W arszawa. G oldfeder 
Stanisław, kupiec — W arszawa. Stachurska 
Janina, p ryw . — Łuck. Michalska W anda, 
żona przemysł. — W arszawa. A ndrzejew , 
ski Ludwik, kpt. Z and . — T oruń . Czerski 
Grzegorz, kapitan — Suwałki. M ohylew ićs 
Jan , major — Łódź. Romański Kazimiera, 
wł. dób r — Ł uka.'G ojew ski Kazimierz, o. 
ficer Zand. — G rudziądz. Pracki Zygmunt, 
kp t, Zand. — Siedlce. Konczykowski Je , 
rzy , kpt. Z and. — Kielce. K am iński Lud­
w ik, kp.t. Zand. — W ilejka,

W sprawie bojkotu Tow. 
Przyjaciół Sztok Pięknych

O trzym aliśm y następujące pismo z 
p rośbą  .o w ydrukow anie:

Pom im o lojalnego ustosunkow ania 
się Lwowskiego T ow arzystw a Przy ja . 
ciół Sztuk  P ięknych do  wszystkich ar.: 
tystów  bez względu na ich k ierunek 
ideow o » artystyczny, Z w iązek Z aw o. 
dow y Lwowskich A rtystów  Piasty, 
ków  od  szeregu la t bo jkotu je  w ym ię, 
nione T ow arzystw o oraz zobow iązu. 
je do  bojko tu  zw iązki naw odow ę in» 
nych m iast Polski, n ie  podając pow o. 
dów, dla których  zorganizow ano ten 
bojkot.

W ychodząc z założenia, że Zw iązek 
Z aw odow y Lwowskich A rtystów  .  P)a 
styków , k tó ry  w brew  form ie przyjętej 
przez w szystkie polskie zw iązki zaw o. 
do  we na terenie całej R zeczypospolitej 
w ykreślił ze swego sta tu tu  i ty tułu o .  
kreślenie „polski", nie m a praw a foz. 
ciągać kurateli nad placów ką w ystaw o.

U czestniczkami K ongresu mogą być dele­
gatki wszystkich innych stow arzyszeń ko . 
biccych, lub  osoby zaproszone. Gośćmi są 
osoby specjalnie zaproszone w tym cha. 
rakterze przez Komitet O rganizacyjny K on, 
gresu.

Zatem wszystkie panie, pragnące wziąć 
udział w Kongresie, proszone są o  nade­
słanie do  Sekretariatu K omitetu O rganiza. 
cyjncgo Kongresu (W arszawa, Bracka 13, 
m. 9) dokładnie wypełnionych kart udziału, 
względnie o  zgłoszenie się za pośredni, 
ctwcm organizacji s p o t  do  której należą, a 
równoczesnym przekazaniem zł, 5  tytułem 
opłaty za udżial na konto  PK O . nr. 207.

skutkiem  m oralnego przygnębienia pod 
w pływ em  ciosu, jak i ją  spo tkał. Z w ło , 
ki odstaw iony  zostały eto Insty tu tu  
m edycyny sądowej. Policja wdrożyła 
dochoażenia  celem w yjaśnienia zagad. 
kow ej sp ra w y .'

W reszcie o godzinie 6=tej rano, usi» 
kiw ała popełnić sam obójstw o przez 
skok  z drugiego piętra w  kam ienicy 
p rzy  ulicy Stryjskiej 1. 72, R om ana B o. 
raczków na, licząca 30 lat, emer. urzęd* 
niczka poczt. D esperatka doznała  cięż, 
kich  obrażeń i w stanie groźnym  prze, 
w ieziona została d o  szpitala powszech* 
n ego. P ow ód nieznany.

Wypadków samochodowych
z każdym dniem więcej!

(a) Z arów no rap o rt policyjny, jak  
i k ro n ik a  Pogotow ia R atunkow ego, 
w ykazują szereg w ypadków  sam ocho, 
idowych, jakie w ydarzy ły  się w  ciągu 
ostatniej doby. W y p ad k i te z jednej 
stro n y  rzucAją cień na ich spraw ców , 
zasiadających p rzy  kierow nicy , a z 
drugiej n a  n ieostrożność przechodniów , 
n ie  przestrzegających w ydanych  prze, 
p iśów  o  ruchu ulicznym .

O  trzech w ypadkach, k tó re w yda, 
rzy ły  się na ul. G ródeckiej, u l. Kocha, 
now skiego i ul. Legionów, pisaliśmy 
już w  ostatnim  num erze. C zw arty  w y. 
darzy ł się wieczorem na  pl. K raków , 
skim, gdzie sam ochód L. O . 1’. P. zde, 
rzy ł się z sam ochodem pryw atnym , k tó 
rym  jechał lekarz d r  K asparek  z żoną. 
O boje aoznali kontuzji n a  tw arzy i 
rękach. — N a  ul. P iekarskiej kapral 
straży pożarnej, M ieczysław  Bom . 
bach, przejeżdżając row erem , po trąco . 
n y  został przez autobus nr. 883. Bom . 
bach doznał okaleczenia lewego boku.

O  godzinie 2«giej w  nocy  zderzyły 
się dw a sam ochody na ulicy W ałowej. 
Sam ochód k ierow any p rzez M ichała

wą, jaką jest Lwowskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk  P ięknych. Przeciwko 
takiem u stanow i rzeczy jak  najkatego. 
ryczn ie j pro testu jem y, apelując do 
w szystkich artystów  .  plastyków , kfó» 
rym  dobro  k u ltu ry  artystycznej Lwo, 
w a i jej polski charak ter leżą na sercu, 
by  nie so lidaryzow ali się z Związkiem 
Zaw odow ym  Lw ow skich A rtystów  Pla 
styków , lecz aby  jak  najw ydatniej za. 
silali swoimi pracam i w ystaw y Tow a. 
rzystw a Przyjaciół Sztuk  P ięknych we 
Lwowie.

Jeśli bowiem członkow ie Zw iązku 
Zaw odow ego Lw ow skich Artystów  
Plastyków  mogą bez przeszkód wy. 
stawiać na ukraińsk ich  i żydowskich 
w ystaw ach wc Lwowie, jest niesłusz, 
nem zakazyw anie im w ystaw iania w 
Lwowskim Tow arzystw ie . Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

Z a W ydział Z w iązku  Zaw odow ego 
Polskich A rtystów  Plastyków  we Lwo. 
w ie: Prezes: W ł. Lam, wiceprezes: G e. 
jewski, sekretarz: Jan  A. Zarem ba.

KKOma WYPADKÓW
(a) Z  W erchraty  w pow . rawskim ,1, 

przyw ieziono w czoraj do  tutejszego 
szpitala powszechnego W asy la  Bzdela, 
k tó ry  w czasie bó jk i z miejscowymi 
parobkam i tak  został pobity , iż doznał 
złamania szczęki i ogólnych potłuczeń.

W ogóle, jak  widać, tem peram enty, 
usuwając się z pod  więzów zdrow ego 
rozumu, grają n a  wsi, a g rają  Jeż i  w 
mieście. N ieporozum ienie przygodne, 
w ynikające z błahostk i a lbo też pozba, 
w ionę jakiejkolw iek podstaw y, dop ro . 
wadza do krw aw ej rozpraw y, w  której 
nóż rozstrzyga doraźnie. T ak  było  w 
dniu wczorajszym  wieczorem na pl. 
G oluchow skich koło gm achu W ielkie, 
go Teatru. Do przechodzącego tam tędy 
Jana W róblew skiego , zbliżył się nie. 
jaki Michał B erdyłó, pozostający bez 
miejsca zamieszkania i zażądał o d  nie. 
go papierosa. G d y  W róblew ski oświad 
czył, że nie pali, padło w  jego stronęj 
now e żądanie: „ to  kup  m i papierosa 
w  tym  k iosku!'4 — W obec takiego żą, 
dania W róblew ski w zruszył ramiona, 
mi i poszedł dalej. W ów czas Berdyło 
d o pad ł go z nożem  w  ręk u  i  zadał mu 
dw ie rany  w głow ę i w  lew ą rękę, a 
następnie szybko zbiegł w  k ie runku  pl. 
Solskich. R annego opatrzy ł lekarz dy. 
żurny  Pogotow ia Ratunkow ego, za bru 
talnym  nożowcem  czyni policja poszu, 
kiwania.

Puzia, został znacznie uszkodzony. 
Liczne w y padk i sam ochodow e z o,

statnich dni, niew ątpliw ie zwrócą uwa. 
gę powołanych czynników.

B„ właściciel biura „Orient" 
pod zarzutem oszustwa

(a) W ładze policyjne zajm ow ały się 
w  dniu w czorajszym  spraw ą niejakie, 
go N orberta  Lichtbacha, byłego wła* 
ściciela przedsięb iorstw a przewózo. 
wego „O rien t" (pl. M ariack i 8), pozo» 
stającego pod  zarzutem  oszustwa, po* 
pełnionego na szkodę firm y Ignacy 
Rom an (ul. Legionów  27). Lichtbach 
przybył do  sk lepu  powyższej firmy, a 
w ystępując w  charak terze właściciela 
dw u sam ochodów  ciężarowych, rozwc. 
żących tow ary p o  całym kraju , pobrał 
opony, przedstaw iające w artość 360 fi- 
Po tej transakcji zlikw idow ał swoje 
przedsiębiorstw o przewozowe, a g^Y 
spraw a w ypłynęła  na  teren  rozprawy 
sądow ej, okazało  się, że ow e dw a sa« 
m ochody ciężarow e stanow ią cudzą 
w łasność..
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WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M L E K O
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

porcelanę
S Z K Ł O

„ t . c ,  KRYSZTAŁY

„CERAM IKA"
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najniższa — —  Ceny najniższa

M e b le
E D W A R D A  R L E B A N A  

poleca sypialnie, jadalnie, gabinety
Wyroby wyłącznie własne 2467 

Lwów, Czarnieckiego Z, tel. 270-45

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma
A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-Ź3.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

*« s p o g t ju
PIERWSZY KROK SZERMIERCZY 

O MISTRZOSTWO LWOWA 
dniach 11 j 12 bm. zorganizowała sek-

j-U szermiercza 1LWCKS. Czarni pierwszy 
K«>k szermierczy o mistrzostwo miasta 

zawodach brało udział 34 za, 
wodników. Do finału zakwalifikowało się 
n  £?w°4uików. Kolejność miejsc w finale:
H Kadet Dudziński, 2) Kłosiński, Pol. Kr. 
oport, 3) kad. Czajkowski. 4) Pctęrman, 
i/i®’S?az,> 5) Usarz VII. gimn., 6) Hass 
<st ni ' Sport., 7) Gorcsak, Sok. Macierz, 
'im DUcil?ski’ * 9) Drost’ PoL K1- s P°rt-> 
■ '  IX. gimn. Poziom zawodów

arazo dobry, a na wyróżnienie zasługują: 
osiński który zachwycał swoimi piękny- 

Wmikaińi, kadet Dudziński, Czajkow,
Lj' Csarz z V n . gimn Poziom szer, 
WCrki we Lwowie’ podniósł «i« bardzo du«

Repertuar teatrów i Irino- 
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Mistrzowie głu, 
poty", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę­
żonego miasta", Grażyna: „Niedorajda".

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto­
ria".

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze­
ka dziewczynka", Sztuka: „Wzgardzona".

JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Gąsparo, 
ne“,Pałace: „Tajemnicze promienie", Sokół: 
„Ząufaj mi".

KOŁOMYJA. Mars.; „Dunia", Gwiazda: 
„Premiera".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Szalona Claudct- 
te". Casino; „Maskarda", Muza: Kawiar­
nia na granicy", Olimpia: „Książę i że, 
brak”. Fotoplastikon: „Francja".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" j „Ós 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego", Sokół: „Alarm w  Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za­
ginęła" i  „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje". Pałace: .Skrzydła nad 
Honolulu".

TEATR „REDUTA":14. 6. B RZEZANY: „Uciekła mi przepić,

TRUSKAW1EC: „Skiz".
15. 6. TARNOPOL: „Uciekta mi przepió­

reczka".
ÓROHOBYCZ: „Skiz".

Z Przemyśla

Dzień Z w iązku  Strzeleckiego w  Przem yślu
12 b. m. odbył się w Przemyślu pod 

protektoratem wojewody Alfreda Bi- 
łyka, dcy O. K. X. gen. Wieczorkiewi­
cza, i. kuratora dr Kupczyńskiego 
„Dzień Związku Strzeleckiego" połą­
czony z Okręgową Koncentracją.

Udział w koncentracji wzięło około 
5.000 strzelców uzbrojonych i umundu­
rowanych w szczególności 12 pocztów 
chorągwianych, 6 orkiestr strzeleckich, 
32 kompanie strzeleckie piechoty i 5 
kolarskich, kluby motocyklowe, grupa 
samochodów, pluton klubu szybow­
cowego, oddziały Czerwonego Krzyża 
i OPL. Grupa Oddziału-Z, S. przy .fa­
brykach przemysłu wojennego wystą­
piła w sile 5 kompanij strzeleckich i 3 
kompanij kolarskich.

WTOREK. 14 CZERWCA 
6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik po,

ranny. — 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Audycja da szkół. — 8.10 Lw. „Poranek 
przy mikrofonie". — 11.00 Audycja dla po­
borowych. — 11.15 Audycja dla szkół. — 
11.40 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Muzyka lekka. — W przerwie: Audy, 
cja ZKKO. — 14.15 Lw. Koncert życzeń. 
15.00 Lw. Giełda. — 15.05 Lw. Wiadomo, 
ści gospodarcze i społeczne. — 15.10 Lw. 
Program na jutro. — 15.15 „Jawor, jawor, 
jaworowi ludzie", bajka dla dzieci. — 15.33 
Przegląd aktualności finansowo-gospodar­
czych."— 15.45 Wiadomości gospodarcze.
— 16.00 Kwintet Wilkosza. — 16.45 „Jan
Matejko" — opowieść biograficzna. . — 
17.00 Lw. Wiadomości bieżące. — 17.10 
„Piękna nasza Polska cała". — 17.55 Lw. 
I,w. „HalLo! Uwaga!". — 18.00 „Otwieramy 
ul", pogadanka. — 18.10 Sonaty wiolon. 
czelowe. — 18.45 „Hanka i Jagusia", scena 
z powieści „Chłopi". — 19.00 Recital śpię, 
waczy. — 19.20 Pogadanka aktualna. —
1930 Śpiewa kwartet ludowy. — 19.50 Lw- 
„Trzy pytajniki" — audycja w oprać. M. 
Nowiny. — 20.00 FestiYal muzyczny na 
Zamku Wawelskim w Krakowie. — W 
przerwie: Dziennik wieczorny i Pogadanka 
aktualna. — 22.15 Wiadomości sportowe.
— 22.25 Lw. Wiadomości sportowe. —•
22.30 Lw. „Już dziesiąta na zegarze" — 
koncert w wyk. ork. rozgłośni pod dyr. T. 
Seredyńskiego. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteor.

AUDYCTE Z A G R A N IC Z N E :
20.00 Berlin. Koncert Filharmonii berliń­

skiej.
20.00 Praga. „Martwy dom" — Janaczka.
20.30 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. 
21.00 Mediolan. „Siberia" — Giordana.

i, co zawdzięcza się pik. dr. Dobia, 
owi; niestrudzonemu pionierowi sportu 
ermierczego. Po zawodach pik. Dobiasz 
jękując zawodnikom za dżentelmeńską 
alkę, zachęca! ich do dalszej owocne] 
acy. Prowadzi! walki iako główny sędzia 
>t, dr. Dziużyński bardzo dobrze,

Z H ro d ó w

Poświęcenie Domu T. S. L.
południowych strzelania iOnegciaj odbyła się w Boratynię ueo 

czystość poświęcenia nowowybudowa- 
nego Domu TSL., w której wzięło u- 
dział społeczeństwo polskie z Boraty- 
na i okolic, przedstawiciele władz i 
dwie kompanie Związku Strzeleckiego.

Po odebraniu przez pow. starostę 
raportu od d-cy oddziałów Z. S., orf* 
była się Msza św„ po czym nastąpiło 
poświęcenie budynku. Imieniem Kura, 
torium Budowy Domów Ludowych 
przemówił star. Grodowski. Na zakoń­
czenie tej uroczystości, odbyła się aka, 
demia wykopana staraniem członków 
TSL w Boratynię, zaś w godzinach po-

Z Jtwwy R uskiej

Opieka urzędników nad szkołą
Urzędnicy Starostwa rawskiego u- 

chwalili wziąć pod opiekę szkołę po­
wszechną TSL. w Dziewięcierzu-Tro- 
ściance. W celu zapoznania się z po­
trzebami szkoły i nawiązania bezpo­
średniego kontaktu z dziećmi, ustało, 
no, że w dniu 26 b. m. wyjadą wszyscy

Po ustawieniu szeregów strzeleckich 
na stadionie w Prałkowcach, odebrał 
d-ca O. K. X. gen. Wieczorkiewicz ra­
port od d-cy oddziałów wojskowych, 
a następnie od komendanta Okręgu X. 
Z . S. mjr. Kopecia. Z  kolei rozpoczęła 
się uroczysta Msza św. połowa, odpra­
wiona przez ks. płk. Miodońskiego. 
Po nabożeństwie zabrał głos gen. Wie­
czorkiewicz, który wygłosił niezwykle 
podniosłe przemówienie.

„Witam Was Strzelców — mówił 
gen. Wieczorkiewicz — z całą serdecz­
nością, i raduję się, widząc zwarte i tak 
znaczne-szeregi. Utrwala mnie to w 
przekonaniu, że

idea Zw. Strzeleckiego, stworzona 
w 1910 roku przez Wielkiego Mar, 
szalka, staje się znowu żywą i co­
raz bardziej zrozumiałą w szero­

kich masach narodu.
Strzelcy! Wasi starsi Koledzy-Strzel- 

cy Piłsudskiego walczyli z bronią w 
ręku o wolność i niezależność Polski. 
Ich służba bezinteresowna, niejedno­
krotnie śmiercią bohaterską dla Ojczy­
zny okupiona, po wieczne czasy będzie 
przykładem, jak  Polsce służyć należy. 
.Cześć pamięci tych wszystkich bohate­
rów, co chcieli j umieli dobrze zasłużyć 
się Ojczyźnie. Widząc Was i widząc 
Waszą gotowość bojową, tym więcej 
wierzę w przyszłość Polski. Wspaniała 
przeszłość rycerska przodków, świetna 
tradycja Legionów, w Was ożyły i żyć 
będą. Bądźcie wzorem cnót żołnier­
skich i obywatelskich, przodujcie 
wśród otoczenia, a wiarą swą w czy­
stość ideałów służenia Ojczyźnie ■ i 
swym zapałem porywajcie tych, co nie, 
uświadomieni żyją i tych co nie rozu­
miejąc bezinteresownej i ofiarnej służ­
by innym celom swe siły oddają.

Zw. Strzelecki nie dzieli a jednoczy 
wszystkie- warstwy społeczne, inteligen­
ta, robotnika i wieśniaka. Do społe­
czeństwa zwracam się z apelem gorą­
cym: Zechciejcie uwierzyć w  szlachet­

Z Tarnopola

Z io c h o  N a ro d o w c -P a ń s tw o w e g o
(e. 1.). Onegdaj odbyło się w lokalu 

własnym zebranie Ruchu Narodowo- 
Państwowego pod' przewodnictwem 
kier. gród. RNP., A. Kwapińskiego. 
Referat, o zadaniach i celach Służby 
Młodych O. Z . N., oraz współpracy 
RNP, ze SM. wygłosił E. M. Langin-

Z życia szlachty zagrodowej
9 b. m. odbyło się w Tarnopolu 

branie prezesów zarządów Powiato­
wych Związków Szlachty Zagrodowej 
Okręgu Tarnopolskiego, przy udziale

odznak;
strzelecką.
GRO2NY POŻAR W  CZERNICY 

W  gromadzie Czernica pow. bródz- 
kiego w zabudowaniach Semczuka An­
drzeja wybuchł groźny pożar, który 
przerzucił się następnie na okoliczne 
zabudowania. Ogień zniszczył 3 domy 
mieszkalne i 7 budynków gospodar­
skich, ponadto inwentarz gospodarski.
Ogólna szkoda wynosi około 5.000 zł. 
Dalszemu rozprzestrzenianiu się ognia 
zapobiegła straż pożarna z Czernicy, 
która mimo silnego wiatru zdołaia o* 
gień zlikwidować.

urzędnicy do Dziewięcierza, celem ob­
darowania na miejscu tamtejszej dzia­
twy szkolnej. Dotychczas zebrano na 
ten cel 170 zł. Szkoła w Dziewięcierzu 
jest jedną z najbiedniejszych szkół pol­
skich w powiecie. Wzięcie tej szkoły 
pod opiekę jest godne naśladowania,

ną i bezinteresowną pracę przysposo­
bienia wojskowego w Strzelcu. Otocz­
cie ich opieką i chciejcie zrozumieć za­
pał młodzieży, co swego ducha żolnier. 
skiego w darze na FON. niesie, jak 
W y to czynicie, ofiarując sprzęt uzbro­
jenia.

Po przemówieniu gen. Wieczorkie­
wicza nagrodzonym hucznymi oklaska­
mi, zwarte oddziały strzeleckie przema­
szerowały ulicami miasta pod gmach 
DOK, gdzie przedstawiciele władz 
wojskowych, z gen. Wieczorkiewiczem 
na czele w towarzystwie przedstawicie­
li władz’ cywilnych z starostą Remi- 
śzewskim.i prezydentem. Chrzanowskim 
odebrali defiladę.

Po defiladzie odbył się wspólny o- 
biad żołnierski w sali Domu Żołnie- ’ 
rza. Następnie uczestnicy uroczystości 
udalj się do lokalu oddziału Z$. w . 
Przemyślu, -gdzie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie świetlicy portretu Patrona 
Oddziału ś, p. gen. St. Zossik-Tessary. 
Odsłonięcia dokonał gen. Wieczorkie­
wicz, przemówienie wygłosił prezes 
Oddziału przemyskiego inż. W . Wo« 
hanka.

Po południu w salach Kasyna Oficer 
skiego odbyło się połączone walne ze­
branie Zw. Strzeleckiego i Tow. Przy-, 
jaciół Z. S. Na zebraniu dokonano wy­
boru nowych władz. Na przewodniczą­
cego Zarządu Okręgu Z. S. powołany 
■został gen. Chmurowicz, zaś na przew. 
Zarządu Okręgu Tow. Przyjaciół Z. S. 
wybrano gen. Wieczorkiewicza. Zebra- .. 
ni uchwalili jednomyślnie nadać gen. 
Wieczorkiewiczowi godność członka 
honorowego Z. S., uchwalono również . 
nadanie odznaki strzeleckiej gen. Wie­
czorkiewiczowi i płk. Grefnerowi.

Zjazd uchwalił wysłać depesze hoł­
downicze do Pana Przydenta R. P„ do 
Marszałka gen. Śmigłego-Rydza j do 
Ministra Spraw Wojsk, gen. Kasprzyc­
kiego.

ger. Uchwalono, wspólnymi Siłami 
członków, nie uciekając się do ofiarno­
ści publicznej założyć kiosk tytoniowy, 
oraz wobec zbliżających się wakacyj i 
urlopów wzmóc akcję w terenie wpro­
wadzając do intensywnej pracy mło­
dych abiturientów.

przew. Zarządu Głównego ks. dzieka­
na Miodońskiego. Obecnych było na 
zebraniu około 40 delegatów. Składane 
sprawozdania wykazały znaczny po-
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stęp  prac  organizacyjnych. N a  zebra* i blemów związanych z realizacją żarnie* j się w spólny  obiad  żołnierski. O  17*ej J 
n iu nmAwinnr. m m ,  aVłi,,l«,.„i. - , - i  'v . okresie letnim . j o dby to  odpraw ę zarządów  Kół i pla*

{ cówek, poczym zabaw ą taneczną w sa*
U Sokoła zakończono tę piękną uro* 
czystość. ,

N ależy  zaznaczyć, że z okazji zjazdu1 
m iasto było przez dw a d n i rzęsiście 
ilum inow ane i udekorow ane.

Biu omówiono, szereg aktualnych pro*

Zjazd Paw. i ZOAP.
(e. 1.) Z w . Peow iaków  O kręg  Tar* | stadionie sportow ym ,

copol i-Z w . b. O chotników  A rm ii Pol* 
skiej O ddz, T arnopo l pod protektora* 
tern w ojew ody mgr. M alickiego urzą* 
dził 5 b. m. zjazd Polsk. K om batantów  
Ziem i Podolsk iej z okazji 20 lecia akcji 
niepodległościowej P O W  na Z iem i Po* 
dolskiej, o raz  poświęcenia sztandarów  
Z w . P O W -i Z O A P .
" W  sobótę odbyło  się w kościele 0 0 .

D om inikanów  żałobne nabożeństw o ra  
pom ordow anych  i  poległych Peowi-a* 
ków , oraz b. O chotników  W . P.

W  niedzielę o 9*ej M sza Św. połowa, 
©raz pośw ięcenie dw u  sztandarów  na

się pod  pom nik  Ml 
skiego, gdzie, złożono v 

Po A kadem ii w  sali

poczym udano 
Józefa Piłsud* 

Jeniec.
Sokoła odbył

Kurs szybowcowy
(e. li). O kręg  L Ó PP. w T arnopolu 

organizuje począw szy od  połowy 
czerwca b. r. k u rsy  szybowcowe w 
Brzeżanach. N iska-op la ta , oraz ogrom* 
nie tanie utrzym anie na  miejscu ścią*

kfórży spędzając tam  urlop, łączą przy* 
jemng z pożytecznym .

MEDAL ZA 
SŁUŻBĘ. . (e. 1.).

DŁUGOLETNIĄ 
Medal brązowy za

gnęly w ielu urzędników  j młodzieży, | d ługoletnią służbę w Państw . Gimn.

Żeńskim  otrzym ali: pp . prof.. 
Czwaczka, N ow ak, Słuszkićwicz, Świt 
stun , o raz w oźni: Bejczuk, Biedka i 
H ysżpil.

Z E SPÓ Ł R E D U T Y , (e. 1.). 15 i 
bm. zawita do  T arnopola  zespół wan 
szawśkiej R eduty  z Juliuszem  Oster* 
wą na Czele. O degrane zostaną w sali 
S oko ła : „U ciekła mi przepióreczka'1 j 
„Skiz“. W ieczory budzą olbrzymie za. 
interesowanie.

Z B IÓ R K A  Z U Ż Y T Y C H  ZNACZ. 
KO W . (e. 1.). Polski B iały K rzyż przy, 
stąp ił do  zb iórk i znaczków  poczto, 
wych w śród  urzędów , tow arzystw  j Ol 
sób pryw atnych . W  k ilku  już dniach 
zb iórka dała  znakom ite rezultaty 
olbrzym ie ilości znaczków wysłano do 
centrali w W arszaw ie,

DUŻY
loka l biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — ’do wynajęcia. 9702

S Z C Z O T E C Z K I 0 0  Z Ę B Ó W  e ™ 6,'.' LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d te m  Lwów, Akademicka 3, tel. 206-69. 3oij

ZDROJOW ISKA

INŻYNIER
mierniczy Oferuje - na lipiec 
wykonanie prac pomiarowych 
w zamian za wakacyjny po­
byt rodziny jego,w  zdrowej 
lesistej okolicy z ewent. do­
płatą. Zgłoszenia administra­

DO WYNAJĘCIA 
w willi, wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 9681

S P R Z E D A Ż

cja 9735

OKOLICA ROZLUCZA 
Pokoje z utrzymaniem wy­
najmują- Kuchnia domowa. 
InfOrrriacje: Potockiego 7, 
parter od 5 —7. 9738

M IE S Z K A N IA

ŚW. ZOFII 32A 
4 i 5 pokojowe z kuchnią 

pelnokomfortowe, niski 
czynsz przedwojenny, Baj­
ki 35, 2 i 4 pokojowe z ku­
chnią pelnokomfortowe mie­
szkania bez podatku loka­
torskiego. od zaraz do wy­
najęcia, po oglądnięciu te­
lefon 219-76. od 5 -7 . 9730

W tej rubryce ramieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KRETO NY
angielskie i krajowe różno* 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stujka 21. 3206

W  tej rubryce zamieszczamy

kantowe przy o razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie.

DWA
pokoje kuchnia, oficyny od­
malowane, odlakierowane 
Stała posada, Wronowska 
ośm. ___________9735

Zadobreświadectwo 
zegarek w nagrodę

o(d firmy

L.ROZWBRZEWSKI

i F A T A  S M  J IT [T fi7 V i Pospieszne laboratorium fotograficzne wykonuje' 
| r U S u - H H H l U K Z S l  wszelkie roboty amatorskie fachowo -  szybko I starannie

„ F O T O - E L E K T R O K A B E L "
L W Ó W , K O P E R N IK A  IO . T E L .  2 1 4 -2 1  3*43

| W ielki wybór nowych i okazyinych aparatów ło tograf cznych. i... .... ..............
— = N ajtańsze źród ło  w  Polsce. — - .....................................

6*CYLINDROW Ą 
limuzynę „C itroen" w do­
brym stanie sprzedam. Ja* 
blonow skich 5, garaż, godz. 
1 0 -1 4 . 9705

Ż a r ó w k i  nosciowe L a m p y  oraz wszelkie In s ta la c je

STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska i
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 11865

GARSONIERA
umeblowana, przedpokój, u- 
mywalńa z k la tk i od gospo­
darza od 1 lipca. Boczna 
Obwodowej 4. 9741

BRZUCHOWICE 
2 pokoje z kuchnią, pięknie 
położone, daleko od kurzu 
do wynajęcia — Tel. 244-53.

9751

3 POKOJE
kuchnia z pełnym komfor­
tem do wynajęcia, — Tea- 
tyńska 12 A, parter. 9745

PIEKARSKA 27 . 
czteropokojowe, słoneczne, 
pełny kom fort zaraz do wy­
najęcia. 9744

LISTOPADA 23 
4-pókojowe komfortowe mie­
szkanie w parterze ewerit. 
z ogrodem do wynajęcia

9750

POSZUKUJĘ
mieszkania 4 lub 5 pokoi 
w nowym domu w pięknym 
otoczeniu. Oferty do Hdm. 
pod „Mała rodzina". 9743

O B O Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
M alarzy Polskich

„SŁOWO POLSKIE" 
dodatek ilustrowany oprą, 
wny za rok 1926— 1930 sprze­
dam. Wiadomość w Admi­
nistracji pod „Kom plet".

9731

SZEKALSKA
Lwów, ul. Halicka 12. Tanio 
po leca: suknie, bluzki, spó­
dnice,. szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

DOM SZTUKI Lwów, u!. Fredry I
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  234-78 rssa
OKAZJE: MSBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. -  
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A  N fi

MEBLE kompletne oraz poszczególne urzą 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński

POKÓJ
kuchnia, przedpokój, pól- 
kom fo jt sutereny, ulica Mą- 
czna do wynajęcia — wia­
domość Piekarska 44, m. 1.

9749

M IESZK A NIE 
5 lub 4 -pokojowe, pełny 
kom fort słoneczne, 11. p. do 
wynajęcia. Sapiehy I. 16.

. 9742

W ILLA
W ogrodzie, kom fort, poko­
je  utrzymanie dla przyje­
zdnych, Kiuszyńska 8, „Ma­
rzenie" 9747

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia, M ącznal. 20.

9740

B A R O M ETR Y
H Y G R 0 M E T R Y

poleca firma
KOPERNICK! i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

DO WYNAJĘCIA. . 
Trzy, dwa pokoje z kuchnią 
komfortowe, Kochanowskie­
go 120. 9746

PIĘĆ
komfortowych pokoi dla wię­
kszej rodziny, oraz TRZY do 
wynajęcia, ui. Kadecka 8.

9739

POKÓJ
kawalerski spokojnemu pa­
nu na stanowisku Pohulan-

DOGI
czysto angielskie, szczenię­
ta, tygrysy, sprzedam Tru- 
skawiec, Suchowola I. 43.

9748

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi, 
2 kuchnie, pótkomfort — 
blisko stacji Pustomyty.

9737 1 WJadomość n

R eklam a prowadzona niefachowo «— to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą  znajdziesz  
w d zia le  ogłoszeniowym

„ O i i e n n i k a  P o l s k i e g o u

tih
Rentschner

L E G I O N Ó W  3 7

f ł y n n o ,  
pasto do'zeb'Aw
SEZ.KREDY

FORTEPIAN
znakórhity płyta metalowa 
za 500 ’ z łotych sprzedam, 
Piłsudskiego 21, pierwsze 
piętro. 9734

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo, ii.

M ĘŻCZY ZN A
zdrów, Simy, mjody, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia 
za niskim wynagrodzeniem. 
Łask, zgłoszenia do „Dzień, 
nika“  pod „Bezrobotny".

9729

Z W E

S. O. S.
Czystość, zbankrytuje. — 
Lwów nie urguje. — Sufity 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

S T ."  ' GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na iuj< 
modniejsze materiały biel* 
skie, telefon 270,25. 9705

P O T
użycie specjalnego, nięzawodńego 

i nieszkodliwego patent. P U D R U  ,»C S A  V  E "  
2855 Próbny pakiet. 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a i H a l i c k a  U

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na p ls r fts - tj stron e zl. t/SO W tekście cci 2—5 sti. zl. C*70. W tekście od b-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cela s tron t td  6-tej zl. 650. ■— O g ło s z e n ia  za te k s te m ; Ogłoszenia zwyczajne zl. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8i 
N ek ro log i: zl 0*50 za mm. jednoszpalt -  O g ło sze n ia  d ro bn e*. Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0'C5. handlowe po zt. 0*10 dla poszukujących praicy zt. 0433, matrym. zl. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik at; n o ta tk i, wzm ianki kron ikarsk ie , artykuły  

o t r e ś c i fca n d lo w e j, o s o b is te  zt 1*50 za mm. (strona 4-rc. lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO**: Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15. telefon 240-42, — Konto P. K. O. 506.250

Wydawca; Mątop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
•Drjłkatnia Sp.  Wyd, Słowa Pplskięgp. Lwów, ul, Zimorowicza 15-

Redaktór odpów.t Stanisław Starzewsld.


